
Barwa własnego głosu ♦ Poznań 1935 — na stronie trzeciej
Kolejny silnik 
okrętowy HCP 

na eksport
Nowym sukcesem eksporto­

wym zainaugurowało 5 rok 
swej działalności biuro han­
dlu zagranicznego „HCP”. 
Podpisany został mianowicie 
w Szwajcarii kontrakt z fir­
mą „Sulzer” (wg. licencji tej 
firmy „HCP” wytwarza silni­
ki okrętowe) na dostawę dla 
jednego ze stałych klientów 
„Sulzera” w Europie Zachod­
niej — silnika okrętowego 
głównego napędu o mocy 5500 
KM. Kontrakt zawarto za po­
średnictwem „Sulzera”, ponie 
waż umowa licencyjna zezwa 
la na eksport silników tylko 
do niektórych krajów. Porożu 
mienie realizowane będzie w 
wolnych dewizach i stanowi 
dalszy krok w kierunku roz­
szerzenia kręgu odbiorców poi 
skich motorów okrętowych. 
Silnik dostarczony będzie do 
połowy kwietnia przyszłego 
roku. Dodać warto, że motor 
ten stanowi 55 silnik okręto­
wy zakontraktowany na eks­
port przez BHZ „HCP” od 
momentu jego powstania.

PAP

Czy Dania 
przystąpi do EWG?
Na wtorkowej sesji duńskiego 

Folketingu, minister gospodarki 
tego kraju Nyboe Andersen przed 
stawił stanowisko rządu w spra 
wie skandynawskich planów in­
tegracyjnych. Andersen dał jedno 
znacznie do zrozumienia, że u- 
dział Danii w tych planach uzależ 
niony jest bezpośrednio od ich 
synchronizacji z szerszym rynkiem 
zachodnioeuropejskim i że celem 
nadrzędnym jest w dalszym ciągu 
przystąpienie do EWG. Minister 
podkreślił przy tym, że Dania wi
dzi członkostwo w „szóst-
ce” wspólnie z W. Brytanią, acz­
kolwiek w końcowej części prze­
mówienia dodał, że „kraje skan­
dynawskie akceptują możliwość 
dyskusji i na temat separatystycz 
nego przyłączenia się do EWG”.

Są również zgodne, co do tego, 
że ewentualny traktat nordycki 
powinien uwzględniać procedurę 
postępowania wówczas, gdy jeden, 
cz^ść lub wszystkie kraje zdecy­
dują się na członkostwo we 
wspólnocie europejskiej. Dlatego 
opracowując założenia unii nor­
dyckiej należy stworzyć warunki 
kontynuowania współpracy ekono
micznej również przypadku.
pdy szeroki rynek europejski sta­
nie się rzeczywistością. Oznacza 
to, że w dziedzinach, w których 
rozwiązania europejskie i skandy 
nawskie różnią sie od siebie, te 
ostatnie nowinny być zmodyfiko 
wane. (PAP)
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Przed XVII Zjazdem ZLP

Bydgoszcz gotowa na przyjcie pisarzy
Bydgoszcz żyje zbliżającym się XVII Zjazdem ZLP, który 

zbierze się w piątek 7 lutego. Bydgoscy pisarze i działacze 
kulturalni uczynili wszystko, aby godnie powitać w mieście 
nad Brdą 105 delegatów środowisk pisarskich z całego kra­
ju i ponad 140 gości, w tym delegacje pisarzy Bułgarii, 
NRD, Rumunii, Węgier i Związku Radzieckiego.

Komunikat Głównego Urzędu Statystycznego

Dynamiczny rozwoj
naszej gospodarki w

Główny Urząd Statystyczny opublikował komunikat o 
wykonaniu NPG i o rozwoju gospodarki narodowej w 1968 
r. Jak wynika z komunikatu, produkcja przemysłowa wzro­
sła w 1968 r. o 9,3 proc., a rolna — o ok. 4 proc. Obroty han 
dlu zagranicznego były wyższe o 10,7 proc, dochód narodowy 
wzrósł o ok. 8 proc., a fundusz spożycia na 1 mieszkańca 
— o ok. 5 proc.
Poniżej podajemy najważ­

niejsze dane zawarte w ko­
munikacie. Wszędzie tam, 
gdzie mowa o wzroście produk 
cji, obrotów, inwestycji itp. — 
dotyczy to porównania z 1967 
r.. chyba że w tekście zazna­
czono inaczej. Niektóre dane 
liczbowe przytaczamy w zao­
krągleniu.

konano w 103,2 proc. Produk­
cja globalna wzrosła o 9,3 proc, 
(o 2,2 proc, więcej niż przewi­
dywał plan) przy czym o ponad 
10 proc. — środków wytwarza­
nia i o ponad 7 proc. — przed-
miotów spożycia.
osiągnięto najszybsze

W 1968 r.

1968 roku
tworzyw sztucznych, cementu, 
materiałów ściennych, szkła 
okiennego, płyt wiórowych, 
mebli i mięsa.

Liczba wyrobów oznaczo­
nych znakiem jakości wzrosła 
z 6 tys. do 7,8 tys., w tym wy­
robów oznaczonych znakiem 
„q” ze 153 do 170.

W przedsiębiorstwach pod­
ległych Ministerstwu Przemy 
słu Maszynowego uruchomio­
no produkcję ok. 500 nowych

Dokończenie na str. 2

Jak podano w środę na kon 
ferencji prasowej, obradom 
zjazdu przysłuchiwać się bę­
dą przedstawiciele związków 
zawodowych, organizacji mło­
dzieżowych i zakładów pracy 
z całej Polski. Obecne będą 
m. in. delegacje robotników z 
warszawskiego Żerania, Hu­
ty im. Lenina, wrocławskiego 
„Pafawagu” i zakładów prze­
mysłowych Bydgoszczy. Licz­
nie reprezentowana będzie pra 
sa krajowa.

Miejscowi organizatorzy zja 
zdu — oddział bydgoski ZLP, 
Wydział Kultury Prezydium 
WRN, WKZZ i Kujawsko-Po­
morskie Towarzystwo Kultu­
ralne przygotowały na pierw­
szy dzień zjazdu wieczory au­
torskie w 56 zakładach pracy 
całego województwa. Weźmie 
w nich udział 150 pisarzy, w 
tym również goście zagranicz 
ni.

Miejscowe związki twórcze 
i instytucje kulturalne przy­
gotowały wiele imprez arty­
stycznych, jak wystawy ma­
larstwa i grafiki polskiej i za 
granicznej, interesujące sztu­

ki teatralne, ekspozycje ksią­
żek itp. W książnicy miejskiej 
otwarta zostanie wystawa po­
święcona dziełu i życiu Stani­
sława Wyspiańskiego.

W drugim dniu zjazdu odbę­
dzie się dla jego uczestników w 
Filharmonii Pomorskiej wielki 
koncert muzyki polskiej. Tutej­
sze dzienniki i czasopisma litera- 
cko-spoleczne rozpoczęły redago­
wanie specjalnych kolumn po­
święconych zjazdowi, współczes­
nej literaturze polskiej i jej twór 
com.

Dla delegacji zagranicznych zer 
ganizowana będzie w trzecim dniu 
zjazdu wycieczka do Torunia, pe 
łączona ze zwiedzaniem zabytków 
miasta Mikołaja Kopernika i od­
wiedzinami w toruńskich zakła­
dach pracy. (PAP)

Delepcja literatów 
u premiera 

Cyrankiewicza
5

strów,
bm. prezes Rady Mini-

Józef Cyrankiewicz,
przyjął przedstawicieli Pre-

DOCHÓD NARODOWY
Dochód narodowy, według 

wstępnych danych, był wyższy 
o ok. 8 proc, i jego wzrost prze 
kroczył założenia planu. Tak 
wysoka dynamika nastąpiła 
w szczególności w związku ze 
wzrostem produkcji czystej 
przemysłu — o ponad 9 proc. 
— oraz znacznie szybszym niż 
w roku ubiegłym wzrostem 
produkcji rolniczej. Część do­
chodu narodowego przeznaczo 
na na spożycie zwiększyła się 
o ponad 6 proc, spożycie przez 
ludność dóbr materialnych (o-
płacone z dochodów osobi­
stych) było wyższe o ok. 6
proc, w przeliczeniu na 1

1964 r. — tempo wzrostu pro­
dukcji globalnej. Nastąpiło 
pewne zmniejszenie rozpiętoś­
ci między produkcją środków’ 
wytwarzania i przedmiotów 
spożycia. Szczególnie wysokie 
tempo -wzrostu osiągnięto w 
przemyśle chemicznym i elek 
tromaszynowym. Udział tych 
gałęzi w ogólnej produkcji 
przemysłowej zwiększył się z 
36,8 do 38,2 proc. Na pomyślne 
wyniki produkcyjne miała 
znaczny wpływ realizacja zo­
bowiązań podejmowanych dla 
uczczenia V Zjazdu partii.

Z ważniejszych wyrobów 
wyprodukowano: 55,5 mld 
kWh energii elektrycznej, 
128.6 min t węgla kamienne­
go, 475 tys. t ropy naftowej, 
ponad 11 min t stali i 7,3 min

Bliski Wschód

Konsultacje „wielkiej czwórki 
coraz realniejsze

Oświadczenie Palestyńskiej RS

W siedzibie Organizacji Narodów Zjednoczonych nadal 
głównym temat zainteresowania i rozmów jest zbliżająca się 
konferencja stałych przedstawicielstw 4 wielkich mocarstw 
w ONZ na temat rozwiązania kryzysu bliskowschodniego.

zydium Zarządu Głównego
Związku Literatów Polskich: 
wiceprezesów — Jerzego Pu­
tramenta i Czesława Centkie 
wieża, sekretarza — Jana M. 
Gisgesa i skarbnika — Jerze­
go Jurandota. W rozmowie u- 
czestniczyli: kierownik Wy­
działu Kultury KC PZPR — 
Wincenty Kraśko i minister
kultury i sztuki Lucjan

mieszkańca oznacza to wzrb^t t wyrobów walcowanych, 93,5
spożycia o ponad 5 proc.

PRZEMYSŁ
Plan produkcji towarowej 

przemysłu uspołecznionego wy

18 milionów ludzi przerwało pracę

Strajk generalny we Włoszech
Agencja AFP informuje: w całych Włoszech, 

od północy z czwartego na piątego lutego trwa 
ny strajk powszechny.

pociąweiy 
24-godzin-

Proklamowany on został 
przez włoskie centrale związ­
kowe w wyniku zerwania kil 
kutygodniowych już pertrak­
tacji związków zawodowych z 
przedstawicielami rządu w 
sprawie reformy systemu 
emerytalno-rentowego oraz 
postulatów dotyczących poprą 
wy warunków pracy i płacy.

W środę nie ukazały się we 
Włoszech żadne gazety w na­
stępstwie porzucenia stano-

wisk pracy przez 
rzy i drukarzy.

dziennika-

Dzisiaj
powiat Nowy Tomyśl

Program 
Jedności 
Działania

Dzisiaj znajdą Czytelnicy 
publikacje, w których no- 
wotomyskie władze powia­
towe rozliczają się z reali­
zacji swego czteroletniego 
programu wyborczego Fron 
tu Jedności Narodu. Był on 
naczelnym hasłem, z któ­
rym wówczas szło społe­
czeństwo do urn, aby wy­
brać swych przedstawicieli 
do rad narodowych. Teraz 
— spojrzenie perspektywicz 
ne na realizację tego pro­
gramu. Czytajcie na stronie 
4 całostronicowe opracowa­
nie pod wspólnym mianem 
Programu Jedności Działa­
nia.

Jest to kolejna publika­
cja w cyklu „Głosu” obej- 
niującym wszystkie powia­
ty i miasta wydzielone wo­
jewództwa oraz dzielnice 
Poznania.

Straty spowodowane pow­
szechnym strajkiem, w któ­
rym bierze udział 18 milio­
nów robotników i pracowni­
ków różnych branży, ocenia­
ne są na 35 mld lirów.

Nieczynne są dalekopisy a- 
gencji prasowych oraz biura 
handlowe. Solidaryzując się 
ze strajkującymi, pracę 
przerwał również personel lot 
nictwa cywilnego. Zamknięte 
są banki i sklepy.

tys. t aluminium. Wartość wy­
produkowanych obrabiarek do 
skrawania metali osiągnęła 
prawie 3.2 mld zł. Wyprodu­
kowano 42,2 min łożysk, 40.4 
tys. samochodów osobowych i 
35,1 tys. — ciężarowych oraz 
4.544 autobusy. Oddano do eks 
ploatacji statki pełnomorskie 
o łącznym tonażu 470 tys. 
DWT; wyprodukowano 388,5 
tys. lodówek domowych, po­
nad 787 tys. odbiorników ra­
diowych i około 560 tys. tele­
wizyjnych.

Mimo znacznego przekroczę 
nia produkcji przemysłowej 
zwraca uwagę niewykonanie 
zadań asortymentowych. Nie 
wytworzono zaplanowanych 
ilości cynku, aluminium, tur­
bin parowych, silników okrę­
towych. obrabiarek, maszyn i 
narzędzi rolniczych, wagonów 
kolejowych, traktorów, statków 
pełnomorskich, lodówek do­
mowych, sody kalcynowanej,

Sekretarz stanu USA Wil­
liam Rogers przekazał w środę 
ambasadorowi Francji w Sta­
nach Zjednoczonych Charles 
Lucet-owi notę, która wyraża 
zasadniczą zgodę na konsulta­
cje przedstawicieli wielkich 
czterech mocarstw w ONZ na 
temat Bliskiego Wschodu.

Nie podano jeszcze dokładne 
go terminu rozpoczęcia tej kon 
ferencji. Zdaniem obserwato­
rów politycznych obrady te 
prawdopodobnie rozpoczną się 
już w przyszłym tygodniu.

Punktem wyjścia konsulta­
cji reprezentantów ZSRR, 
USA, Francji i W. Brytanii ma 
być rezolucja Rady Bezpieczeń 
stwa z listopada 1967 roku. 
Przedstawiciele poszczególnych 
państw będą się starali znaleźć 
jednolitą formułę interpretacji 
tej rezolucji.

W interpretacji radzieckiej 
i francuskiej wszelkie dalsze 
posunięcia, a więc zakończenie 
stanu wojny, wzajemne uzna­
nie suwerenności itp. powinny 
być następstwem wycofania 
wojsk izraelskich z terytoriów 
okupowanych.

Dyplomacja izraelska wyraź-

W wielu miastach wło-
skich, zwłaszcza w Turynie, 
Mediolanie, Bolonii, Floren­
cji, Rzymie, Neapolu i Paler­
mo odbyły się liczne pochody 
demonstracyjne i "potkania u- 
czestników strajku z przywód 
cami związkowymi. (PAP)

Kara śmierci 
dla mordercy kobiet

W środę zakończył się 
Sądem Wojewódzkim w

przed 
Łodzi

proces Stanisława Modzelewskie­
go znanego powszechnie „wampi 
ra z Gałkówka”. Sąd uznał go 
winnym wszystkich zarzutów za­
wartych w akcie oskarżenia, a 
m. in. zabójstwa siedmiu kobiet 
na tle seksualnym, a także usiło 
wania zabójstwa sześciu kobiet.

Za poszczególne czyny oskarżo 
ny skazany został siedem razy na 
karę śmierci, dwa razy na doży­
wotnie więzienie. Jako karę łącz 
ną Sąd orzekł karę śmierci oraz 
utratę praw publicznych i obywa
telskich 
zawsze.

Wyrok 
nie jest

praw honorowych na

Sądu Wojewódzkiego 
prawomocny. Obrona za

powiedziała wniesienie rewizji.
PAP

Konferencja miejska PZPR w Kaliszu 
rozooczeła obrady

Wczoraj rozpoczęła się dwudniowa miejska konferencja sprawo­
zdawczo-wyborcza PZPR w Kaliszu. W obradach uczestniczy se­
kretarz KW PZPR w Poznaniu — Czesław Kończal.
Referat sprawozdawczo-wybor­

czy, bilansujący osiągnięcia kalis 
kiej organizacji partyjnej, przed­
stawił zebranym I sekretarz Ko­
mitetu Miejskiego PZPR Krzysztof 
Jeżyk. W minionej kadencji, liczą 
ca ponad 7 tys. członków kaliska 
organizacja partyjna wzrosła o 
825 kandydatów. 60 proc, z nich 
stanowią robotnicy. Przemysł ka­
liski wykonał w tym okresie,swe 
zadania w 104,8 proc. Pomyślnie 
też przebiega realizacja planu 
5-letniego. Wiele osiągnięć w pro 
dukcji zawdzięcza Kalisz akcii czy 
nów snołecznvch podejmowanych 
z okazji V Zjazdu partii. Wartość 
tych czynów oblicza się na ponad 
67 min. zł.

W referacie dokonano także oce­
ny realizacji progrzmu wyborcze 
go FJN. M. in. zakończona została 
budowa Osiedla im. 3 Maja, odda 
no do użytku nowy most, popra­
wię uległ stan oświetlenia. Na 
ogół pomyślnie realizowany 'est 
też nrogram budownictwa miesz-

pisało się S5 osób, konferencja do 
kona wyboru nowego Komitetu 
Miejskiego PZPR oraz uchwali 
plan działania na następne lata.

(ob)

keniowego. nr-ewid'! jącv oddawa 
nie do użytku około 2 tys. izb 
-ocznie. K. Jeżyk Avróćłł także 

na braki i niedostatki. M. 
niezadowalającą jest wciąż re- 

alizacia inwestvcji w służbie zdro 
u’ia oraz w gospodarce komunal­
nej.

Dzisiaj obrady będ» kontynuo­
wane. Po dyskusji, do której za-

Deklaracja 
prezydenta Iraku
Szef państwa i rządu ira­

ckiego gen. Al-Bakr zapowie­
dział we wtorek uwolnienie 
więźniów politycznych i roz­
szerzenie bazy politycznej, na 
której opiera swoją władzę o 
siły, które obecnie znajdują 
się w opozycji.

Jednocześnie prezydent Al- 
Bakr zaapelował do Kurdów, 
„których siły postępowe dzia-
łaja w tym 
co nasze” o 
co mogłoby 
pokojowego

samym kierunku 
podjęcie dialogu, 
doprowadzić do

rozwiązania pro­
blemu kurdyjskiego i ustano-
wienia pokoju w północnej 
części kraju. (PAP)

nie obawiająca się konsultacji 
4 mocarstw głosi w siedzibie 
ONZ pogląd, że pierwszy etap 
konsultacji będzie bardzo prze 
wlekły i że minie co najmniej 
kilka miesięcy zanim wielkie 
mocarstwa będą gotowe do 
przedstawienia Radzie Bezpie­
czeństwa wspólnego stanowis­
ka. Jak wiadomo Izrael od sa­
mego początku negatywnie u- 
stosunkował się do rezolucji z 
listopada 1967 r. a obecnie kon 
sekwentnie odrzuca sugestie 
Związku Radzieckiego i innych 
państw wypływające z tej re­
zolucji.

W dyplomatycznych kołach 
państw zachodnich wyraża się 
jednak pogląd, że przedstawi­
ciele 4 wielkich mocarstw ra­
czej dość szybko znajdą współ 
ną formułę interpretującą re­
zolucję ONZ, a główna batalia 
rozegra się dopiero w toku po 
siedzeń Rady Bezpieczeństwa 
z ewentualnym udziałem mini 
strów spraw zagranicznych 
wielkiej czwórki, kiedy będzie 
sie ustalać terminarz realiza­
cji poszczególnych zaleceń.

W stolicy ZRA zakończyły 
się kilkudniowe obrady Pale­
styńskiej Rady Narodowej, 
głównej organizacji arabskie­
go ruchu oporu na teryto­
rium okupowanym przez 
Izrael. Na sesji podjęto wiele 
ważnych uchwał, zmierzają­
cych do pogłębienia jedności

Motyka. Z powodu choroby 
nie mógł wziąć udziału w 
tym spotkaniu prezes ZG 
ZLP — Jarosław Iwaszkie­
wicz.

Podczas dwugodzinnej roz 
mowy pisarze przedstawili 
Premierowi problematykę 
XVII Zjazdu delegatów ZLP 
w Bydgoszczy. Zostały rów­
nież przedyskutowane sprawy 
dotyczące środowiska litera­
ckiego i działalności organiza 
cyjnej Związku Literatów Pol 
skich. (PAP)

PAFHtADro-we-wirri

7^70

INF WtMELE^NEAA-PAP'RAD»O

poszczególnych organizacji
oraz wzmożenia działalności
tych organizacji na wszyst-
kich odcinkach, przede wszy­
stkim w dziedzinie wojskowej 
i politycznej.

W oświadczeniu ogłoszonym 
po zakończeniu sesji Palestyń 
ska Rada Narodowa stwier­
dza, że celem walki narodu 
palestyńskiego jest „utworze­
nie wolnego, demokratyczne­
go społeczeństwa dla palestyń 
skich muzułmanów, chrześci­
jan i żydów”.

Kosmonauta F. Borman 
w Paryżu

W środę przed południem przy 
był do Paryża kosmonauta ame­
rykański, dowódca statku „Apol 
lo-8”, płk. Frank Borman, które 
mu towarzyszy jego żona oraz 
dwaj synowie. Na lotnisku pary­
skim Orły, kosmonautę powitał 
ambasador USA we Francji, Sar 
gant Shriver.

Król Jordanii 
w obozach uchodźców

Agencja AFP donosi z Amma- 
nu, że król Jordanii Husajn od­
wiedził we wtorek obozy dla u- 
chodżców palestyńskich położone 
w okolicy stolicy Jordanii. Zba­
dał on stan zaawansowania akcji 
pomocy uchodźcom, których sza­
łasy i namioty zostały zniszczone 
podczas ostatnich zamieci śnież­
nych.

Starcia studentów z policją
We -wtorek doszło do licznych 

starć między studentami uniwer­
sytetu Berkeley (Kalifornia) a po 
licją. Aresztowano kilkanaście o- 
sób.

PAP

lanos Kadar 
luhł się do ZSRR
Jak podaje agencja MTI. na 

zaproszenie KC Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec­
kiego 5 lutego br, z przyjaciel 
ską wizytą do Moskwy wyie- 
chał pierwszy sekretarz KC

Przeciwko 
antyrobotniczej ustawie

Brytyjska Powszechna Konfede 
racja Związków Zawodowych 
Pracowników Przemysłu Stocznio 
wego i Maszynowego kategory­
cznie odrzuciła projekt antyro­
botniczej ustawy, opracowany 
przez rząd Wilsona.

Przed kilkoma dniami takie sa 
mo stanowisko zajął największy 
w Anglii związek zawodowy, a 
mianowicie Związek Transportów 
ców i Robotników Niewykwalifi­
kowanych.

Węgierskiej Socjalistycznej
Partii Robotniczej, Janos Ka- 
dar. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — zachmurze­

nie umiarkowane, okresami duże z 
lokalnymi rozpogodzeniami zwłasz 
cza w nocy. Temperatura maksy­
malna od minus 4 st. na północ­
nym wschodzie do plus 2 st. na 
północnym zachodzie. Wiatry sła­
be i umiarkowane o kierunkach 
zmiennych.
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Posiedzenie Komitetu Wykonawczego
Prezydium KC KPCz

Dokończenie ze itr. t 
wyrobów. Do ważniejszych 
nowych uruchomień przemy­
słu elektromaszynowego nale 
żą: pierwszy zbiornikowiec o 
nośności 20 tys. DWT, silnik 
wysokoprężny okrętowy 2-5 
tys. KM, samochód osobowy 
Fiat 125P, półautomat tokar­
ski do toczenia przedmiotów 
o skomplikowanych formach, 
wieloczynnościowa maszyna 
do szycia, zamrażalka 100 1 
dla gospodarstw wiejskich, od 
biernik telewizyjny ,,Granit” 
Z kineskopem 23-całowym.

Znaczny wzrost produkcji 
przemysłu chemicznego umoż 
liwił zwiększenie dostaw dla 
rolnictwa. Uruchomiono pro­
dukcję 600 nowych wyrobów 
i asortymentów: m. in. od­
czynników, barwników, środ­
ków ochrony roślin- nowych 
leków, detali samochodowych, 
opon.

W przemyśle spożywczym 
przekroczono plany produkcji 
podstawowych artykułów ryn 
kowych. Produkcja mięsa z 
uboju była niższa od plano­
wanej wobec zmniejszonego 
skupu żywca, trzody chlew­
nej.

ROLNICTWO
Miniony rok był na ogół po 

myślny dla rolnictwa. Popra­
wa zaopatrzenia w środki pro 
dukcji pozwoliła na uzyskanie 
wysokich plonów i zbiorów 
zbóż i ziemniaków oraz 
innych ważniejszych ziemio­
płodów. Nastąpił dalszy 
wzrost pogłowia bydła, przez 
co można było zwiększyć pro 
dukcję mięsa wołowego. Jed 
nak spadek pogłowia trzody 
chlewnej w czerwcu obniżył 
skup żywca wieprzowego. 
Produkcja i skup żywca ogó­
łem były zbliżone do poziomu 
roku 1967. Szacuje się, że war 
tość globalnej produkcji rol­
niczej wzrosła o ok. 4 proc.

Plony czterech zbóż wzro­
sły do ok. 21 q z hektara, a 
ziemniaków — do 185 q. U- 
dział powierzchni czterech 
zbóż objętej kontraktacją 
.wzrósł z 14,3 do 17,1 proc.

Pogłowie bydła osiągnęło w 
czerwcu 1968 r. 10,9 min. 
isztuk, a trzody chlewnej — 
13,9 min. Spis grudniowy wy­
kazał tendencję do dalszego 
wzrostu pogłowia bydła i od­
budowy pogłowia trzody 
chlewnej.

Rolnictwo zużyło pod ubie­
głoroczne zbiory ponad 1,8 
min. t. nawozów mineralnych 
(w czystym składniku), tj. o 
blisko 16 proc, więcej. Zużycie 
nawozów mineralnych na 1 ha 
użytków rolnych zwiększyło 
się z 80 do 92,5 kg, a liczba 
traktorów — o 12,6 proc, do 
170,3 tys. Zelektryfikowano 65 
tys. zagród chłopskich i 340 
gospodarstw państwowych. 
Odsetek zelektryfikowanych 
zagród chłooskich zwiększył 
się z 81 do 83,3 proc, (w czerw 
cu 1968 r.). Na powierzchni 
113,8 tys. ha gruntów ornych 
wykonano nowe melioracje. 
Zmeliorowano także 52 tys. ha 
użytków zielonych. Zagospo­
darowaniem pomelioracyjnym 
objęto 134 tys. ha łąk i past­
wisk. Indywidualnym gospo­
darstwom rolnym, spółdziel­
niom produkcyjnym oraz kół 
kom i zrzeszeniom rolniczym 
udzielono kredytów krótkoter 
minowych w wysokości 16 
mld zł (wzrost o 4,3 proc.), i 
kredytów średnio i długo­
terminowych w wysokości 6.8 
mld. zł (wzrost o 3.7 proc.). 
Zwiększyły się dostawy ma­
teriałów budowlanych na zao­
patrzenie rynku wiejskiego: 
cementu o 5 proc., wapna bu­
dowlanego o 2,8 proc., cegły o 
5,7 proc.

Liczba kółek rolniczych wy 
niosła 34,8 tys. — obejmowały 
one swą działalnością ponad 
87 proc, ogólnej liczby so­
łectw.

INWESTYCJE, 
KAPITAŁ W REMONTY 

I BUDOWNICTWO
Według wstepnvęh danych 

nakłady inwestycyjne w go­
spodarce uspołecznionej prze
inniHinniniiiniiiiiiin

Dzhielszy serwl? Informacyjny 
opracował Maciej Stabrowski.
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kroczyły 160 mld zł (wzrost o 
8,1 proc.). Założenia planowe 
w tym zakresie wykonano w 
101,6 proc. Nakłady na kapi­
talne remonty w gospodarce 
uspołecznionej wyniosły 37,4 
mld zł, a na kapitalne remon 
ty budynków mieszkalnych 
rad narodowych — 3,6 mld zł 
(o 2,8 proc, więcej).

Oddano do użytku wiele waż 
nych dla gospodarki narodo­
wej inwestycji: turbozespoły 
o łącznej mocy 634 MW, nowe 
poziomy wydobywcze w ko­
palniach „Jastrzębie”, „Mosz­
czenica”, „1 Maja”, „Halem­
ba”, „Ziemowit”, „Julian” i 
„Wieczorek”. Przeprowadzo­
no pełną automatyzację wy­
dobycia węgla kamiennego w 
kopalni „Jan” w Katowicach. 
Uruchomiono kopalnie miedzi 
w Lubinie i Polkowicach 
wraz z zakładem przeróbki 
mechanicznej miedzi, wydzia­
ły metalurgiczny i elektrora- 
finacyjny w hucie w Legnicy, 
kompleks pieca szybowego i 
rafinerię ołowiu w hucie cyn 
ku w Miasteczku Śląskim, 
walcownię slabing w hucie im. 
Lenina, dalsze obiekty pro­
dukcyjne w zakładach mecha 
nicznych „Ursus” i im. No­
wotki w Warszawie, odlewnię 
żeliwa w Śremie, kuźnię 
„Ustroń” w Skoczowie, wy­
twórnię amoniaku i saletry a- 
monowej w zakładach azoto­
wych w Puławach, wytwórnię 
polioctanu winylu i oktanolu 
w Oświęcimiu, fabrykę super 
fosfatu w Tarnobrzegu, urzą­
dzenia przetwórcze ropy nafto 
wej w Płocku, przędzalnię w 
Zgierzu, zakłady mięsne w 
Nisku, chłodnie składowe w 
Szczecinie i Zielonej Górze 
oraz 10 elewatorów zbożo­
wych. Zelektryfikowano 306 
km linii kolejowych, w tym 
odcinki z Maksymilianowa do 
Tczewa, z Tunelu do Batowic 
i z Pilawy do Lublina.

W uspołecznionym budowni 
ctwie mieszkaniowym oddano 
137,4 tys. mieszkań o łącznej 
powierzchni użytkowej 5.765 
tys. m kw.

W szkolnictwie podstawo­
wym i średnim oddano do u- 
żytku 5,7 tys. izb lekcyjnych, 
a w szpitalach i klinikach — 
nowe pomieszczenia z 3 tys. 
łóżek.

Wydajność pracy w budów 
nictwie wzrosła o 5,4 proc., lep 
sze było także wykorzystanie 
czasu pracy.

HANDEL ZAGRANICZNY 
Obroty wzrosły o 10,7 proc.: 

eksport — o 13,2 proc., a im­
port — o 8,3 proc. Sprzedaliś 
my za granicę towary warto­
ści 11.441 min zł dew. (plan 
wykonano w 107,8 proc.), a ku 
piliśmy za 11.461 min zł dew. 
(plan przekroczono o 4,4 proc.).

Nadwyżka importu nad eks 
portem wyniosła ponad 20 min 
zł dew. Natomiast w obrotach 
usługowych mieliśmy nadwyż 
kę wpływów nad wydatkami 
w wysokości 654 min zł dew. 
Nastąpiła poprawa w struktu 
rze eksportu: udział maszyn i 
urządzeń wzrósł z 36,2 do 37,2 
proc., a towarów konsumpcyj 
nych pochodzenia przemysło 
wego — z 15,4 do 16 proc, przy 
równoczesnym obniżeniu udzia 
łu pozostałych grup towaro­
wych. Zadania eksportowe we 
wszystkich grupach przekro­
czono. Plan eksportu maszyn 
i urządzeń do niektórych kra­
jów nie został jednak w pełni 
wykonany. Struktura importu 
nieznacznie się zmieniła: na­
stąpiło obniżenie udziału ma­
szyn i urządzeń przy wzroś­
cie pozostałych grup.

Na wzrost wartości ekspor­
tu maszyn i urządzeń o 16.1 
proc, wpłynęła głównie zwięk 
szona sprzedaż taboru motory 
zacyjnego (o 40 proc.), maszyn 
budowlanych i drogowych (o 
29 proc.), łożysk tocznych (o 
27 proc.), obrabiarek do me­
tali (o 28 proc.), statków (o 17 
proc.), kompletnych obiektów 
przemysłowych (o 15 proc.), 
maszyn włókienniczych (o 14 
proc.).

HANDEL WEWNĘTRZNY
Sprzedaż detaliczna towa­

rów w handlu uspołecznio­
nym zwiększyła się o 8,6 proc., 
osiągając wartość 405 mld zł, 
zaopatrzenie w artykuły żyw 
nościowe było na ogół dobre, 
znacznie wzrosły dostawy ryb 
i przetworów rybnych, tłusz-

czów zwierzęcych, masła, mle­
ka, serów i cukru. Chociaż do 
stawy mięsa i przetworów 
mięsnych wzrosły o 1,5 proc., 
występowały pewne niedobory 
mięsa wieprzowego i niektó­
rych wyrobów wędliniarskich.

Poprawiło się zaopatrzenie 
w towary nieżywnościowe. 
Zwiększono dostawy wyrobów 
gotowych: odzieży, pończoch, 
dzianin, trykotaży. Asorty­
ment odzieży nie był jednak w 
pełni dostosowany do potrzeb 
rynku. Zmniejszyły się dosta­
wy tkanin wełnianych i jedwa 
bnych, zwłaszcza wysokiego ga 
tunku. Nie zlikwidowano niedo 
borów niektórych asortymen­
tów obuwia skórzanego, a je­
szcze bardziej gumowego. Do­
stawy mebli, mimo wzrostu o 
7,4 proc- nie zaspokajały w peł 
ni potrzeb konsumentów. Li­
czba sklepów uspołecznionych 
osiągnęła 122,5 tys,. a zakła­
dów gastronomicznych — ok. 
12,3 tys.

Wartość usług świadczo­
nych ludności przez jednostki 
uspołecznione przekroczyła 7,7 
mld zł, co stanowi wzrost o 
12,3 proc. Zadania planu w 
tym zakresie wykonano w 
101,4 proc. Szybciej rozwijały 
się usługi istotne dla zaspoko 
jenia potrzeb ludności napra­
wy zmechanizowanego sprzętu 
gospodarstwa domowego (o 36 
proc.), motoryzacyjne (o 26 
proc.) i radiotelewizyjne (o 18 
proc.).

★
Ludność Polski, według sza 

cunków, wynosiła 32.4 min (w 
miastach 16,6 min, na wsi 15,8 
min). Mężczyzn jest 15,7 min 
a kobiet — o milion więcej. 
Przyrost naturalny wynosi 8,7 
promile — po 12 latach obniża 
nia się, wykazał on obecnie 
pewną tendencję wzrostu.

Zatrudnienie w gospodarce 
uspołecznionej przekroczyło 
9,2 min (w przeliczeniu na peł 
ne etaty) i było wyższe o 3,4 
proc. Osobowy fundusz płac 
brutto w gospodarce uspołecz­
nionej wyniósł 258,5 mld zT 
(wzrost o ok. 19,5 mld zł, czyli 
o 8,1 proc.). Wyższy niż zakła­
dano w planie wzrost fundu­
szu płac był wynikiem przekro 

czenia planu produkcji, wzrostu 

Po manewrach „Reforger 1“

Część oddziałów USA 
pozostałe w Europie
Manewry wojsk amerykańskich w rejonie poligonu Gra- 

fenwoehr w pobliżu granicy z Czechosłowacją, w których 
uczestniczyło około 20 tys. żołnierzy i oficerów, jak również 
znaczna liczba wszelkiego rodzaju pojazdów wojskowych, zo­
stały zakończone.

Jednakże „operacje” wojsko 
we rozpoczęte 6 stycznia br. w 
celu wypróbowania koncepcji 
„podwójnego stacjonowania”, 
która przewiduje szybkie prze 
rzuty całych brygad armii ame 
rykańskiej „mostem powietrz­
nym” między USA i Niemcami 
Zachodnimi — są kontynuowa 
ne.

Teraz z kolei następuje prze 
rzut poszczególnych jednostek 
armii amerykańskiej, które wy 
lądowały w Niemczech Zachód 
nich w styczniu, z powrotem 
do USA na miejsce ich stacjo­
nowania w stanie Kansas. Rów 
nocześnie czołgi i inne pojazdy 
mechaniczne, jak również cięż 
ka broń użyta w czasie manew 
rów ściągnięta zostanie z po­
wrotem do składów broni ame 
rykańskiej, rozmieszczonych w 
różnych rejonach NRF. Jak za 
komunikowano w dowództwie 
amerykańskim, operacja po­
wrotu wojsk do Stanów Zjed­
noczonych rozpocznie się 8 lu­
tego br.

Agencja TASS, powołując 
się na obserwatorów politycz­
nych pisze, że pierwsze wnios­
ki wyciągnięte z ostatnich manę 
wrów wskazują, że koncepcja 
„podwójnego stacjonowania”, 
jest dla generałów amerykań­
skich jedynie „zapasowym wa 
riantem”. Wielu z nich nadal 
występuje na rzecz stałego roz 
mieszczenia wielkich bojowych 
jednostek armii USA na tere­
nie Europy Zachodniej a prze­
de wszystkim w Niemieckiej 
Republice Federalnej.

Tego rodzaju rozważania spoty­
kają się z pełnym poparciem po­

zatrudnienia i wydajności pra 
cy oraz regulacji płac. Podwyż 
kami płac objęto blisko 893 tys. 
pracowników, a ich płace zwię 
kszyły się o ponad 3,2 mld zł 
w skali rocznej. Przeciętna pła 
ca miesięczna nominalna netto 
wzrosła o 3,9 proc. Według 
wstępnych danych wskaźnik ko 
sztów utrzymania wzrósł o ok. 
2,4 proc., tak więc przecię­
tna płaca realna wzrosła o ok. 
1,5 proc. Wobec znacznego 
wzrostu zatrudnienia i zmniej 
szania udziału osób pozostałą 
cych na utrzymaniu, szacuje 
się że dochody realne ludności 
z tytułu płac i świadczeń spo­
łecznych wzrosły o ok. 4 proc., 
w przeliczeniu na 1 osobę.

Wypłaty z tytułu rent i eme­
rytur wzrosły o 22 proc. — do 
25,3 mld zł — a przeciętna ren 
ta — o ok. 12 proc.

Do szkół podstawowych u- 
częszcza ponad 5,6 min u- 
czniów (mniej niż w poprze­
dnim roku szkolnym, zwła­
szcza w klasie pierwszej: 615 
tys. wobec 644,5 tys.). W lice­
ach ogólnokształcących uczy 
się 311 tys. młodzieży, a w 
szkołach zawodowych wszyst­
kich typów — 1.532 tys. 
uczniów- W szkołach wyższych 
studiuje 304,6 tys. studentów, 
tj. o 5,5 proc, więcej. Ponad 80 
tys. — prawie o 5 proc, więcej 
— studentów otrzymuje stypen 
dia, a 81,2 tys. mieszka w aka 
demikach (wzrost o 10 proc.).

Liczba lekarzy wzrosła o 2,1 
tys. — do 45,2 tys. Na 10 tys. 
mieszkańców mamy więc już 
prawie 14 lekarzy. Szpitale (łą 
cznie z zakładami psychiatry­
cznymi i sanatoriami przeciw­
gruźliczymi) dysponowały 224 
tys. łóżek.

Łączny nakład książek i bro 
szur osiągnął 117 min egzem­
plarzy (wzrost o 7 proc.). Glo 
balny nakład gazet i czasopism 
wzrósł o ok. 5 proc- — do 2,8 
min egzemplarzy. Liczba wi­
dzów w teatrach i instytu­
cjach muzycznych wyniosła 
18,9 min, co oznacza wzrost o 
1,6 proc. Nadal zmniejsza się — 
w 1968 r. o 6.3 proc. — liczba 
widzów w kinach. Zarejestro­
wano 5.576 tys. radioodbiorni­
ków i 3.339 telewizorów 
(wzrost o 14 proc.).

lityków i generałów zachodnionie- 
mieckich i znajdują już praktycz­
ne potwierdzenie. Zakomunikowa­
no, że na swych lotniskach zachód 
nioniemieekich pozostaną „na nie­
ograniczony czas” cztery eskadry 
myśliwców bombardujących typu 
„Phantom”, jakie przed kilkoma 
tygodniami w ramach manewrów 
„Reforger-I” przerzucono z USA 
do NRF. Ponadto, w najbliższą już 
niedzielę w demonstracyjnym ce­
lu zamanifestowania obecności 
USA, eskadry te, liczące około 100 
odrzutowców, zamierzają odbyć,lo 
ty do innych państw — członków 
NATO. (PAP)

Grypa atakuje południe kraju
W Poznania coraz mniej zachorowań

Coraz wyraźniej zaznacza się nasilenie grypy na południu kra­
ju. W woj. katowickim zachorowało dotychczas prawie 90 tysięcy 
osób.
W Katowicach zarejestrowano 

już ponad 10 tys. chorych, w Sos­
nowcu — 9 tys., a w Będzinie — 
ponad 3.500 na 40 tys. mieszkań­
ców. W Krakowie przybyło we 
wtorek prawie 9 tys. nowych cho 
rych. Dotychczas stwierdzono W 
tym mieście ponad 82 tys. przy­
padków, z czego w Hucie Im. Le 
nina — prawie 9 tys. Zamknięto 
90 szkół. Dalszy wzrost zachoro­
wań obserwuje się także we Wro­
cławiu, gdzie w poniedziałek zgło 
szono ponad 11,5 tys. chorych. Glo 
balna liczba zachorowań przekro­
czyła 71,5 tys. Grypa omija na­
tomiast. jak dotychczas, woj. o- 
oolskie. Jedyny wyjątek stanowi 
Prudnik, gdzie w poniedziałek 1 
wtorek stwierdzono 800 przypad­
ków i zamknięto 4 szkoły.

Spadek zachorowań zanotowano 
we wtorek w Warszawie, gdzie 
liczba nowych chorych wynosiła 
ok. 18 tys. Mniej przypadków gry 
py rejestruje się w Poznaniu, 
gdzie 4 bm. przybyło ok. 5 tys. 
chorych. Liczba dziennych zacho­

Analiza działalności ruchu 
młodzieżowego

Najważniejszym wydarzeniem politycznym z dnia 4 bm. 
było posiedzenie Komitetu Wykonawczego Prezydium KC 
KPCz. Ta najwyższa instancja partyjna Republiki dokona­
ła analizy różnych aspektów 
wego.
Komitet Wykonawczy po­

stanowił wyniki swojej anali­
zy przedłożyć pod rozwagę 
Prezydium KC KPCz. Powzię­
to wiele decyzji, mających na 
celu zwiększenie wpływu ide­
ologicznego członków partii w 
ruchu młodzieżowym.

Ogólne zainteresowanie wy­
wołał ten fragment komuni­
katu o posiedzeniu Komitetu 
Wykonawczego, który stwier­
dza, że omówiono aktualne 
problemy Towarzystwa Przy­
jaźni Czechosłowacko-Radziec- 
kiej. Komitet Wykonawczy za 
znaczył, że towarzystwo to 
jest ważną organizacją spo­
łeczną w ramach frontu naro­
dowego, że jego działalność 
sprzyja realizacji internacjo- 
nalistycznej polityki KPCz i 
że jednym z głównych zadań 
komunistów, biorących udział 
w pracach tego towarzystwa 
jest obecnie wytyczenie mu ta 
kich torów działania, by 
ułatwić wzajemne zrozumie­
nie i utrwalenie przyjaznych

W. Matcużyński 
w Polsce

Po 5-letnie] nieobecności na 
polskich estradach przez cały lu­
ty koncertować będzie w kraju 
Witold Małcużyński. Znakomity 
pianista da ogółem 12 koncertów 
i recitali w Koszalinie (6 bm.), 
Słupsku (7), Bydgoszczy (9), Gdań 
sku (11), Katowicach (16), War­
szawie (19), Łodzi (21 i 22), Rado­
miu (24), Krakowie (26) i Wrocła­
wiu (28 bm. 1 1. 3). W Warszawie 
artysta nagra ponadto recital cho 
pinowski dla radia oraz wystąpi 
w TV. W programie koncertów 
symfonicznych Witold Małcużyń­
ski grać będzie koncert f-moll 
Chopina, natomiast program reci 
tali wypełnią utwory I.iszta 
(wariacje na temat Bacha i so­
nata h-moll), Chopina i De- 
bussy’ego.

Eksport węgla 
przez Świnoujście

Port w Świnoujściu otrzymał 
w tym roku zadania przeładun­
kowe w Wysokości 2,2 min ton. 
Złożą się na to głównie przeładun 
ki węgla z uruchomionej w poło 
wie ub. r. bazy eksportu śląskiego 
węgla. Stąd właśnie raz po raz 
wędrują z polskim węglem w świat 
wielkie i mniejsze jednostki pol­
skie i obce. Tu zabierają węgiel 
do Japonii szczecińskie trampy — 
statki pływające w żegludze nie­
regularnej — stąd również węgiel 
transportują do Skandynawii, kra 
jów basenu Morza Śródziemnego 
i Afryki motorowce PŻM. (PAP)

Izrael odrzuca 
propozycje Nasera
Izrael odrzucił sugestie pre­

zydenta Nasera. w sprawie roz 
wiązania kryzysu blisko­
wschodniego, nazywając je 
„planem likwidacji Izraela w 
dwóch etapach”. Tej treści o- 
świadczenie złożył izraelski 
minister spraw zagranicznych 
Aba Eban. Była to pierwsza 
oficjalna reakcja na wywiad 
prezydenta Nasera opubliko­
wany w amerykańskim tygo­
dniku „News Week”. (PAP)

rowań w Łodzi utrzymuje się na 
poziomie 9,5 tys. W mieście za­
mkniętych jest 90 szkół. (PAP)

Ostatnie wojaże
Lueb'<ego

Prezydent NRF Henrich Lueb- 
ke wystartował w środę rano do 
swej ostatniej podróży oficjalnej 
w charakterze szefa państwa boń 
skiego. Udał się on z wizytą ofi 
cjalną do trzech krajów afrykań 
skich. Wybrzeża Kości Słoniowej 
Nigru i Czadu. Prezydentowi to­
warzyszyć ma w jego czternasto 
dniowej podróży afrykańskiej mi 
nister do spraw współprac}' go­
spodarczej Eppler, który jednakże 
dopiero w czwartek przyłączyć się 
ma do świty prezydenta w stolicy 
Wybrzeża Kości Słoniowej, w 
Abbidżanie. (PAP)

działalności ruchu młodzieżo-

stosunków między narodami 
Czechosłowacji i ZSRR.

Stwierdzenia te zawarte w 
komunikacie o posiedzeniu 
Komitetu Wykonawczego uzna 
no w kołach politycznych Pra­
gi za wyraz coraz bardziej u- 
macniającej się tendencji do 
normalizowania stosunków 
przede wszystkim ze Związ­
kiem Radzieckim, jak i z in­
nymi krajami socjalistyczny­
mi. Tendencja ta ujawnia się 
w nader licznych wymianach 
delegacji. Obecnie w Związku 
Radzieckim przebywa delega­
cja Czechosłowackiego Fron­
tu Narodowego, z E. Erbanem, 
delegacja KC KPCz z J. Hette- 
szem na czele, delegacja Rucha 
Obrońców Pokoju CSRS oraz 
kilka innych pomniejszych.

Zwraca się również uwagę, 
że komunikat o posiedzeniu 
Komitetu Wykonawczego pod­
kreślił, iż ważne zadania przy 
padają tygodnikowi „Świat 
Socjalizmu”, którego popula­
ryzacją i rozpowszechnianiem 
powinni zajmować się wszy­
scy członkowie partii.

W dniach 4 15 bm., oprócz omó­
wionego wyżej posiedzenia Komi­
tetu Wykonawczego Prezydium 
KC KPCz, odbyło się kilka in­
nych ważnych narad. Tak więe w 
dniu 5 bm. toczyły się narady 
aktywu dowódców oraz pracow­
ników partyjnych czechosłowac­
kiej armii ludowej na temat ak­
tualnych zadań orąz podsumowania 
dotychczasowych wyników pra­
cy szkoleniowej i politycznej w 
armii. W zebraniu aktywu ucze­
stniczą prezydent CSRS gen. L. 
Svoboda, pierwszy sekretarz KC 
KPCz Aleksander Dubczek, pierw 
szy sekretarz KC KPS Gustav 
Husak oraz inne czołowe osobi­
stości partyjne i państwowe. W 
naradzie bierze udział minister 
obrony narodowej, gen. Martin 
Dzur.

Patent 
na „taaaką rybę**
Już niedługo rozpocznie się se­

zon weekendowych i urlopowych 
wyjazdów amatorów rybołówstwa. 
Być może znajdą się wśród nich 
wędkarze „zmotoryzowani” i to 
zmotoryzowani nie w powszechnie 
rozumianym znaczeniu tego słowa. 
Stanie się to, jeśli znajdzie produ­
centa wynalazek gdańskiego ama­
tora rybołówstwa — Wilhelma Kes 
kela, który otrzymał ostatnio pa­
tent na elektryczny „holownik” 
wędkarski.

Urządzenie to nie tylko skutecz­
nie zastępuje popularne spiningi, 
ale jest od nich o wiele doskonal­
sze, przenosi bowiem haczyk z 
przynętą i spławikiem na odleg­
łość 80—100 m, podczas gdy przy 
użyciu spininga osiąga się przecięt 
nie ok. 30 m.

Aparat składa się z pływającego 
korpusu, w którym umieszczono 
niewielki, napędzany baterią, sil- 
niczek elektryczny ze śrubą. Spe­
cjalny układ sprężyn zabezpiecza 
wyłączenie silniczka po uzyskaniu 
żądanej odległości. Całą aparaturę 
można potem z łatwością ściąg­
nąć na brzeg.

Wynalazca wypróbował swój „ho 
lownik” do połowów nad brzegami 
jezior, wyciągając przy tvm wy­
łącznie „taaakie ryby...”. (PAP)

Nowa „czystka** 
w Brazylii

Prezydent Brazylii Artur da 
Costa e Silva wyznaczył na 
najbliższy piątek posiedzenie 
Brazylijskiej Rady Bezpieczeń 
stwa Narodowego, celem omó­
wienia planu nowej „czystki” 
politycznej wewnątrz kongresu 
oraz poza nim — podaje wy­
słannik agencji Reutera z tym 
czasowej siedziby rządu bra­
zylijskiego w Petropolis.

Według nieoficjalnych donie 
sień, zamieszczonych przez za­
zwyczaj dobrze poinformowa­
ny dziennik wieczorny „O Glo 
bo”, lista osób, podejrzanych o 
krytyczne stanowisko wobec 
obecnego reżimu prezydenta 
Costa e Silvy zawiera około 
stu nazwisk. Wśród tych osób 
znajdują się członkowie rzą­
dzącej partii Arena jak i partii 
opozycyjnych, prawnicy oraz 
szereg innych urzędników apa­
ratu administracyjnego.

Dotychczas Brazylijska Rada 
Bezpieczeństwa Narodowego 
zatwierdziła dwie listy osób, 
którym odebrano mandaty po­
selskie a niektórych pozbawio­
no praw poli+vcznych na prze­
ciąg 10 lat. Listy te zawierały 
nazwiska 46 deputowanych. 2 
senatorów oraz byłego guber­
natora stanu Guanabara, Car- 
losa Lacerdy. (PAP)



Mieszkania
z wielkich płyt

otychczasowe osiągnię­
cia budownictwa mie­
szkaniowego przy dwu

krotnym wzroście ludności
miasta w stosunku do okresu
międzywojennego nie mają
precedensu w historii Pozna­
nia.

Stąd to biorąc pod uwagę 
nowe potrzeby mieszkaniowe, 
wymianę starych zdekapitalizo 
wanych mieszkań oraz ko­
nieczność wyburzeń pod inwe 
styeje (wynoszą one do 1985 
r. około 68 tys. izb), w naj-
bliższym 
jawi się 
około 127 
kań o 420

dwudziestoleciu po- 
potrzeba budowy 

tys. nowych miesz- 
tys. izb.

Realizacja tych założeń do 
prowadzi do osiągnięcia 
wskaźnika zagęszczenia na 
izbę, odpowiadającego większo 
ści krajów europejskich. W 
podanych założeniach nie są 
ujęte:

a) rozmiary budownictwa 
indywidualnego ludności, któ­
re w okresie 20-lecia mogą

by przygotowania produkcji 
domów przez zakup fabryk 
domów, jednak nie rozwiążą 
one od razu, w skali całego 
kraju wszystkich problemów. 
Wobec tego istnieje pilna po­
trzeba wytyczenia własnych 
kierunków modernizacji, a 
za tym — powstania własnych 
systemów prefabrykacji już 
wypróbowanych w budownic­
twie.

Nie ulega wątpliwości, że 
największym placem budowy 
w Poznaniu jest obecnie osie­
dle Rataje. Założenia planu 
zabudowy realizowane są na 
tym osiedlu metodą budownic 
twa wielkopłytowego. Techno 
logia produkcji elementów od

objąć około 40 tys. izb, 
b) zasoby mieszkaniowe 

kapitalnych remontów.
z

Budownictwo mieszkanio­
we miasta koncentrować się 
będzie głównie na osiedlach: 
Rataje, Winogrady, Smocho- 
Wice, Podolany, Junikowo i 
Naramowice. Zmierzać się bę 
dzie rówmież do podniesienia 
użytkowej wartości mieszkań 
przez zwiększenie ich wielko­
ści, układu funkcjonalnego, 
jakości wyposażenia i wykoń 
czenia.

Zgodnie z założeniami pla­
nowania miejskiego w okre­
sie najbliższego dwudziestole­
cia, mieszkaniowe budownic­
two uprzemysłowione realizo­
wane będzie w 90 proc, jako 
wielkopłytowe i wielkowymia­
rowe. Jedynie bowiem budow­
nictwo uprzemysłowione mo­
że przyczynić się do likwida­
cji kłopotów z siłą roboczą 
oraz do skrócenia cykli pro­
dukcyjnych i montażowych. 
Wzrost liczby oddawanych 
izb — wykonanyćn metodą u- 
przemysłowioną — ma wyno­
sić około 60 tys. w latach

biega znacznie od poprzednio 
stosowanej technologii na O- 
siedlu Świerczewskiego.

Produkcja bateryjna wiel­
kich płyt metodą poli­
gonową stanowi pewien 
przełom w dotychczasowych 
sposobach produkcji płyt 
w Poznaniu. Metody te 
znane są szeroko w Związku 
Radzieckim i NRD. W Pozna 
niu powstało wiele nowych 
problemów teoretycznych i 
technologicznych dla załóg bu 
dowlanych, które przy braku 
doświadczenia nie mogły być 
dostatecznie szybko i bez po­
mocy naukowej rozwiązane. 
Z pomocą pospieszyła Poli­
technika Poznańska. Rataje 
stanowią przykład integracji 
praktyki z nauką.

Jednakże ten rodzaj pro­
dukcji nastręcza wiele próbie 
mów technicznych i technolo­
gicznych, które wymagają roz 
wiązania. Można się spodzie­
wać. że praktycy wraz z nau 
kowcami trudności te wkrót­
ce usuną. Nie oznacza to jed 
nak, że na tym skończą się 
kłopoty z budownictwem mie 
szkań. Do najważniejszych

kwestii, które musi rozpatrzyć 
Prezydium RN Poznania na­
leżą liczne sprawy z zakresu 
urbanistyki, gospodarki tere­
nu itp.

Wymienię tu parę tylko 
spraw do załatwienia. Wyda- 
je się m. in. konieczne per­
spektywiczne wytyczenie i u- 
porządkowanie terenów na 
obszarze miasta, przydatnych 
jeszcze do zabudowy ze wzglę 
dów gruntowych i klimaty­
cznych. Szczególnie ważne są 
tereny przy arteriach wyloto 
wych i przy granicy miasta.

Istnieje też pilna potrzeba 
ustalenia wespół z Prezydium 
WRN strefy podmiejskiej mia 
sta. Niewłaściwa zabudowa 
tej strefy już tylko ze wzglę­
dów komunikacyjnych może 
uniemożliwić późniejszy roz­
wój miasta i jego satelitów. 
Przykładem tego są wadliwe 
kierunki rozwoju Warszawy, 
gdzie osiedla powstałe jako 
samorzutne budownictwo mie 
szkaniowe ze środków wła­
snych sprawiają trudności 
rozwojowe miastu. Samorzut 
ne zagospodarowanie pasa 
przejściowego pomiędzy wsią 
i miastem jest współczesnym 
nurtem posiadającym stały 
charakter.

Celowe wydaję się już o- 
becnie opracowanie nowych 
projektów zabudowy urbani­
stycznej oraz nowych typów 
budynków m. in. i szkieleto­
wych, uwzględniających przy 
szłe potrzeby mieszkalne i 
normatywy mieszkań. Projek 
ty budownictwa prefabryko­
wanego jako zadanie biur pro 
jektowych powinny w założę 
niach swoich uwzględniać dal 
sze obniżenie ciężaru budyn­
ku głównie w kierunku kon­
strukcji szkieletowych z wy­
pełnieniem ścianami osłono­
wymi z lekkich materiałów 
obecnie i w przyszłości stoso­
wanych.

Tych kilka problemów po­
święcono miastu w związku z 
dyskusją nad perspektywi­
cznym rozwojem Poznania. 
Może niektóre z nich sięgają 
daleko wprzód, ale przecież 
nie budujemy dla siebie, a 
dla przyszłych pokoleń. Aby 
•więc budować dobrze, trzeba 
budować z perspektywą i 
przewidywaniem tego, co bę­
dzie potrzebne i aktualne ju­
tro. Bez tego miasto nie może 
rozwijać się prawidłowo.
Prof. dr inż. ROMAN KOZAK

Z pisarskich rozważań

Barwa własnego głosu
Sprawy literatury zyskały 

w ostatnim okresie aż na 
zbyt modną, nienajszczęś­

liwszą przy tym niekiedy sła­
wę. Marginalia bowiem, a nie 
istota pisarstwa, imponderabi- 
lia, a nie wewnętrzna treść 
stały się podstawą rozgłosu. 
Rodzi się obawa, by przy ja­
kiejś takiej erupcji roznamięt 
nionyeh podniet nie wylać 
dziecka wraz z kąpielą, by nie 
zapoznać istoty pisania, wpły­
wu słowa na odbiorcę. Henryk 
Ears swojej „Siódmej zasło 
nie literatury” mówi o pisa­
niu, że jest krzewieniem, roz- 
listnianiem słów, więcej, że 
jest aktem, zwłaszcza, gdy pi­

larz znajduje barwę własnego 
| głosu.
I I o tym chciałbym tu mó­
wić, zatroskany o właściwy 
sens i istotę aktu pisania, nie­
spokojny, by literatura nasza, 
zaplątana w chaotyczne kłęby 
podniet współczesnego czasu, 
nie zapoznała barwy własnego 
głosu.

doświadczanej przez los,
jakże zarazem drogiej 
barwie.

nam

1966 — 70, zaś 90 tys. w la-
tach 1975 — 80 oraz 150 tys. 
izb w latach 1981 — 85.

Wobec znacznego wzrostu 
planowanych izb w stosunku 
do poprzedniego planu należy 
się liczyć ze zwiększeniem za 
potrzebowania na materiały i 
wzrostem niektórych procesów 
produkcyjnych nawet o ponad 
100 proc. Niewielki wzrost si­
ły roboczej, który planuje się 
w okresie perspektywicznym 
wymaga wprowadzenia dal­
szych usprawnień produkcyj­
nych i to przez pełną mecha­
nizację produkcji i likwidację 
pracochłonnych procesów ro­
bót wykończeniowych.

W planach resortu budow­
nictwa podejmowane są pró-

Przemysł myśli o młodzieży
W marcu, podczas Wiosen­

nych Targów w Poznaniu zor­
ganizowana będzie w Pałacu 
Kultury wielka wystawa 
ubiorów młodzieżowych. Obej 
mie ona najcelniejsze wzory 
z bieżącej produkcji, bogatą 
kolekcję nowych modeli ofero 
wanych na Targach do kon­
traktacji oraz pewną ilość 
wzorów „przyszłościowych”, 
stanowiących zapowiedź tego, 
co przemysł zamierza produ­
kować. Zademonstrowane zo­
staną ubiory dla osób płci o- 
bojga w wieku od 14 do 35 lat, 
a więc nie tylko dla nastolat-

ków, odpowiednie na co dzień, 
do pracy, w domu, na wyciecz 
ki i okazje sportowe — na 
wszystkie pory roku.

Niezależnie od wystawy, od­
bywać się będą w sali wido-
wiskowej pokazy ubiorów 
żywych modelach.

Przeprowadzenie różnych 
kiet wśród zwiedzających

na

an 
na

temat eksponowanych wzorów 
pozwoli wytwórcom i handlów 
com lepiej poznać gusty i po­
trzeby młodzieżowego środo­
wiska klientów, a co za tym 
idzie — trafniej ukierunkować 
produkcję. (PAP)

Pisząc — literatura nasza 
— myślę, dopowiadam — 

literatura polska. Ona, bo nas 
najżywnej obchodzi, jej glebę 
orzemy, z jej soków czerpie­
my z pokolenia na pokolenie. 
Czasem zdaje się nas więzić, 
pomnieiszać pozornie horyzon 
ty widzenia, ale to ułuda, to 
dramat tej tylko części litera­
tury, która, zagubiona, nie li­
mie odnaleźć samej siebie. 
Szukając obcych natchnień, nie 
namiota o niewyczerpanym 
bogactwie rodzimych złóż. Do 
europejskości literatury, o 
czvm tak wiele niekiedy się 
mówi, jedyna droga wiedzie 
przez coraz pełniejsza, nat­
chnioną artystycznie eksploa­
tację pożywek czeroanych z 
narodo-wego podglebia.

Sztukę polską; w tym i jej 
literaturę, kształtował los pol­
ski. Zbigniew Załuski mówił 
niedawno o trwałości tradycji, 
o zarażeniu historią, o niemoż 
ności stawiania jakichkolwiek 
cezur w miarach przeszłości. 
Przejmujemy całe dziedzictwo 
naszej historii, my, ludzie dzi­
siejszych złożonych dni, cały 
bagaż dobrych i złych obcią­
żeń, w jakiś sposób jesteśmy 
za nie odpowiedzialni, na nas 
spoczywa obowiązek czerpa­
nia z niewygasłych ech prze­
szłości, tak przestrogi jak i na 
dziei.

Ta świadomość, mimo zda­
rzających się niekiedy okreso­
wych omroczeń, obcych swą­
dów i płytkich euforii, obecna 
jest zawsze w sztuce polskiej, 
najżywiej czy najbardziej przy 
tvm dostrzegalna właśnie w 
literaturze. I jeżeli cytowałem 
trafne słowa Barsa o potrze­
bie odnajdywania przez pisa­
rza barwy własnego głosu, to 
myślałem o tej polskiej, jakże

Można się uśmiechać nad
tradycją wieszczów, swo-

istą, tylko dla naszej literatu­
ry, znajdującą swoją kontynu 
ację i w Wyspiańskim, w Nor 
widzie, na niższych lotach tak 
że w innych. Można wybrzy­
dzać się do syta nad Sienkie­
wiczem i jego pokrzepianiem 
serc, można przecież i Żerom­
skiego kwitować cynicznym 
wzruszaniem ramion, ze zgry­
zem przyjmując to szarpanie 
ran narodowych, by nie zara­
stały bliznami podłości. Moż­
na nad Gaycym, Baczyńskim, in 
nymi z tej spalającej się w o- 
fiarnictwie i pisarskim i bez­
pośredniego czynu militarnego 
grupy wznosić cierpiętniczo 
dłonie, epatując się wizją, że 
przez narodowe skłonności ku 
patosowi i heroizmowi straci­
liśmy — być może — nowego 
Słowackiego. A przecież w tej 
pokpiwce z tradycji, ze szczy­
towych osiągnięć jest staran­
nie skrywana własna pustka, 
jest zawiść, żal, że oni mogli, 
a komuś tam zabrakło tych

tlonym barwami październiko­
wym lasem, nie wszystko roz- 
pachniało czerwcową łąką. A 
jeżeli z jakichś kręgów repre­
zentujących tę sztukę, płynie 
tęskliwy slogan o pustce, o o- 
derwaniu, o samobiczowaniu 
wewnętrznym, nie ma zaś ni­
czego o więzi z własną społecz 
nością? Jeżeli wzamian jest tyl 
ko ślepota w dostrzeganiu wie 
lorakich nurtów, ich bogactwa 
zachodzącego w najzwyklej­
szym dniu codziennym, w naj­
skromniejszej rzeczywistości?

Zgoda, istnieje prawo przeźy 
wania weltschmerzów, prawo 
wyobcowywania się, prawo 
ekshibicjonistycznej choćby psy 
choanalizy. Ale nie stwarzaj­
my z tego sztandaru, nie pró­
bujmy przesłaniać takim nady 
manym, sztucznie barwionym 
sztandarem istotnego ducha na 
szej sztuki, w tym naszej li­
teratury. Bo czy przyjemne to 
komu czy nie, ona narastała i 
szczytów sięgała tylko ■wtedy,
gdy najściślej, najbardziej 
pośrednio kojarzyła się z 
sem narodu.

bez 
lo-

podniet 
najbardziej

najszczytniejszych, 
zapladniających.

Moda na alienację, na fru­
strację jest modą tych, którzy 
sami w sobie ponieśli klęskę. 
Wyobcowani z życia rzeczywi­
stego, w podświadomości zda­
jący wszak sobie z tego spra­
wę, jalowość własną próbują 
zabijać epatowaniem się i epa 
towaniem innnych treściami 
pozornie nadrzędnymi, a w 
gruncie jakże banalnymi. 7,o- 
staje minoderia, w stylu pod­
starzałej kokoty mizdrzenie do 
snobów, osłanianie się pozora­
mi drugiego dna, potokami nod 
świadomości pseudopodteks- 
tami. Bo to już nawet nie 
bunt, z tych buntów zdrowych, 
które niosą za sobą zaródż 
nowego. To podbijanie pęknię­
tej piłeczki własnych tylko 
wyobrażeń o geniuszu, o za­
poznaniu talentu, o niezrozu­
mieniu powszechnym i obojęt 
ności.

Ą jakże blisko, jak bardzo 
blisko, przewala się pa­

sjonujący jak rzadko, ale mo­
że też i trudniejszy niż kiedy­
kolwiek nurt wartkiego, doo- 
kolnego życia. Świat się zmniej 
szvł, czas i przestrzeń zwę­
ziły swe miary, byle polska 
wieś zaciszna, bvle polska wieś 
spokojna, to tylko pogłosy, 
echa dawno minionej przeszło 
ści. Nikt sie nie łudzi, w każ­
dej kategorii pojmowania czas 
obecny jest czasem trudnym. 
Czasem dramatycznych decy­
zji. czasem wewnetrz.nvch zma 
gań, czasem niełatwych wvbo-
rów. 
nikt 
nia 
Nikt 
WP’,

Każdego one dotykaią, 
nie jest od tero obciaże- 
współczesnością wolny, 
także i z naszei, narodo- 
nolskiei w^oółrzesnośei.

A N U f Z FKZYMAHONHI

Równocześnie z trzaskiem zamykanych pancernych włazów, 
z warknięciem silnika, Grigorij skoczył na siodło i z miejsca ru­
szył w cwał. Za nim pobiegł Szarik, który nie zdążył do czołgu.

Gruzin przygięty nad końskim karkiem wpadł przez bramę 
na drogę, z drogi na łąkę, po której bezradnie kręciło się 
ostrzeliwane stado. Pohukując zgonił najbliższą grupkę, strze­
lając z bata, zmusił krowy do galopu. Szarik popędzał opie­
szałej sztuki chwytając zębami za nogi.

Z melioracyjnego rowu wybiegł Tomasz, chwycił za grzywę 
pasącego się konia. Swym zdobycznym, ogrodniczym kozikiem 
rozciął pęta i dosiadłszy wierzchowca na cklep skoczył na po­
moc Gruzinowi z drugiego skrzydła.

Stado początkowo rozwichrzone i bezwładne zwarło się w 
ruchu, galopując doliną wzdłuż rzeki nabrało tempa. Niemcy 
wystrzelili jeszcze parę min, jeszcze gonili dalekimi seriami, 
radio parę sztuk bydła - ciemne plamy na tle młodej zieleni. 
Żałośnie ryczała powalona na przednie nogi, usiłująca dźwig­
nąć tułów jałówka.

Nieznany kaemista dwukrotnie mierzył długimi seriami bez­
pośrednio w Grigoria — pierwsza wyrwała błotniste kępki mu­
rawy pod kopytami, obsypała nimi Szarika, druga przegwizdała 
‘uz fkid jeźdźciem, przylepionym do końskiego karku.

Rzeczka skręciła, wysoki brzeg osłonił bydło od kul. Z pro- 
zkHżył się las. Grigorij i Tomasz w galopie wyprzedzili 

stado, jadąc na czele poczęli hamować bieg okrzykami, strze­
laniem z bata.

Z lasu, spomiędzy drzew wyjechało ostrym kłusem trzech

— ]?5 —

jeźdźców - jeden w przedzie, a dwu po bokach, cofniętych 
lekko do tylu.

— Stać1 - zawołał pierwszy. — Kto wy?
Szarik warknął i widząc zbrojnych dał nura między krowy. 

Teraz dopiero Czereśniak i Saakaszwili spostrzegli obcych, 
speszyli się nieco, widzqc dwa gotowe do strzału automaty 
skierowane w swą stronę, ale po sekundzie poznali z kim moją 
do czynienia.

— Pan wachmistrz — ucieszył się Tomasz.
- Feliks Kalita - dodał Grigorij.
— Skąd wiesz? — kawalerzysta podjechał bliżej.
— Poznałem. Zeszłej nocy kolo mostu...
— Wy z tego czołgu? Co tam za strzelanina?
— Napadli na folwark, gdzie były pastuchy od tego stada.
- W biały dzień. Czego szukają? - zastanowi! się. - Roz­

poznać jar i wyjście na tyły przeciwnika — rozkazał dwom to­
warzyszącym mu ułanom, a tamci natychmiast kropnęli się ga­
lopem na drugi brzeg rzeczki.

— O naszym czołgu na pewno nie wiedzq — wyjaśnił Grigorij.
— Dobra. Tym razem ucapimy ich za kark — stanąwszy w 

strzemionach odwróci, się w stronę lasu. - Szwadron...
- Ja z wami - zaproponował Grigorij.
— Dobra - odpowiedział wachmistrz i podnosząc glos skoń­

czył komendę — ...za mną!
Poruszyły się krzewy na skraju lasu, przepuściły jeźdźców 

i w kłusie sformowawszy szyk oddział ruszył ku rzece.
Woda była plvtka, ledwie sięgnęła koniom po brzuchy. 

Pierwszy w jasnych bryzgach przeprawił się wachmistrz, tuż za 
nim Saakaszwili. Zachęciwszy swego ogiera trzonkiem bata, 
wysunął się naprzód, lecz zaraz został skarcony, trzepnięty 
pejczem po‘cholewie buta.

- Nazad. Przed gospodarza nie leź.
Przed nimi zaczerniał stromy jar, zwierzęca ścieżka pięła się 

w górę. Szwadron cwałem wjechał między drzewa, utonął w 
gęstym poszyciu i po chwili znikł z oczu.

— 126 —

Czy łatwo jest ludziom zno­
sić napór swojego czasu? Du- 
dzlom często zmeczonum, lu­
dziom żyjacym w kraju, gdzie 
nie wszystko jeszcze jest różo­
we. gdzie wcale dużo trapię pa 
nuję czerni, gdzie i deszcz i my 
szy i chuligani i wódka... Na 
pewno niełatwo. Na pewno ist 
nieje, narasta potrzeba szuka­
nia wyjaśnień dla różnorakich 
zjawisk, określania samego sie 
bie. Jest w naszym kraju tra- 
dycia odwoływania się w ta­
kich sytuacjach również do 
sztuki, w niej szukania odpo­
wiedzi. podniety, zachęty, cza­
sem najzwyczajniej sił dn wy­
trwania. do dalszego trudu, 
kłędv indziej znów najzwyczaj
nieiszri ludzkiej Nie
wszystko wokół jest prześwie-

Daleko mi do patosu, nie 
trawię go, ale są pewne 

prawdy, które w niektórych o- 
kolicznościach wypowiadać na­
leży.

A taką prawdą jest bujność 
i bogactwo współczesnego ży­
cia. Nawet w jego szarpaninie, 
w jego ułomnościach, w jakże 
nowych, zradzajacych się z 
dnia na dzień konfliktach. Kon 
fliktach przeżywanych wszak­
że nie tylko na Parnasach, czę 
stokroć sztucznych kapliczkach 
budowanych eon amore sobie 
i sobie podobnym, ale konflik­
tach dotykających każdego 
człowieka. Tradycja, ta naj­
większa z tradycji mówi o od­
woływaniu się wtedy człowie­
ka do sztuki, do literatury. 
Tam szuka się odpowiedzi na 
nurtujące dylematy, tam chce 
się potwierdzenia goryczy wła 
snych zawodów, ale i racji nie 
kłamanego uśmiechu, małych 
choćby radości. Nie skrajności, 
nie samej czerni, czy samego 
znów różu, ale odbicia praw­
dy, sensu swojego losu szuka 
współczesny człowiek w lite­
raturze. Po części znajduje. Ale 
znajduje czasem i zaprzecze­
nie swoim pragnieniom. Znaj­
duje niekiedy slogan drętwy i 
tani o monotonności naszego 
czasu, o płaskości naszych prze 
żyć, o samotności współczesne 
go człowieka.

I wtedy rodzą się w tym sza 
rym, a jakże w końcu waż­
nym, decydującym dla każde­
go tworzącego odbiorcy niepo­
kojące pvtania, pytania, któ­
rych •wcale nie zdaje się po­
twierdzać życie. Czy naprawdę 
ono jest monotonne, stypizowa 
ne do ostatka, b^z reszty? Czv 
tylko nrzeszłość zaskakuję 
wielkimi pasjami, wielkim ka­
librem l”dzi. smnsą ukazania 
ich w t»kim właśnie wymiarze, 
gdy dziś rządzić musi wvłac7- 
nie stypizowana przeciętność? 
Czyżby dziś ri« miałv istnieć 
naprawi wielki^, szaleńcze pa 
się. czyżby nie rodziły się i obec 
nie namiętności nonad przeciet 
na miarę, miłości mocniejsze 
nad śmierć i nienawiści, któ­
rym cz^w^k nieraz nie może 
sprostać? Czy rzeczywiście sa­
motność ma stać się przywile­
jem i w^bpwi^ism współczes­
nego człowieka?

A może odwrotnie, to jak=ś 
część sztuki, literatury zagubi 
łv. z^noznały barwę własnego 
głoso?

EUGENIUSZ PAUKSZTA

tao
LITERATURA PIĘKNA

Julian Kawalec — 
LSW, str. 264, zł. 22.

Stefan Otwinowski 
ezności łagodzące”. 1 
zł. 12.

„Wezwanie”.

i — „Okoli- 
WL, str. 208,

Jerzy Rafia — „Polityka karania 
przestępstw ścieanveh na Skutek 
skargi nokrzywdzorego”. WP, str. 
128, Zł 16.

„Vox ł-.tina” (poradnik melo­
dyczny dla nauczyciela). PZWS, 
str. 68, zł 5.

KRYTYKA LITERACKA
„Hemingway w oczach krytyki 

światowej” (wyboru dokonał Le­
szek Elektorowicz). PIW, str. 537,

Zypmnnt Kaczkowski — „Anun- 
cjata”. WL, t. I/n zł. 45.

Joyce Cary — „Mój ulubieniec 
Charley”. PIW, str. 391, zł. 25.

NAUKA
Leeland R. O‘Neal — „Elektro­

niczne systemy przetwarzania da­
nych” (podręcznik programowy). 
PWN, str. 344, zł 48.

Iro Snpicic — „Wsten do soeio- 
logii mnzvki”. PWN. str. 184. zł 35.

zł sn.
Wacław 

rozdroża 
KiW. str.

Sadkowski — „Drori i 
literatury Zachodu”.

457, zł 45.
Zofia Makowiecka — „Kronika 

życia i twórczości Mickiewicza’* 
(październik 1846 — maj 1844). PIW, 
str. 702. zł ?n.

Andrze.i Drawie* — „Literatura 
radziecka 1917—1967”. FWN, str. 
346, zł 26.
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Dla j*ednego najważniejsze będą nowe mieszkania inny 
wysunie na czoło rozwój przemysłu. Jeden oceni, że najtrud­
niej zapewnić właściwą bazę produkcyjną dla budownictwa, 
inny zaś - że podwyższyć plony rolnictwa. Ten za najpilniej­
sze uznaje stworzenie nowych kadr fachowców, tamten - reali­
zację przyjętych wcześniej programów. Oto i mamy te naj...

Zwróciliśmy się do przedstawicieli władz powiatu nowoto­
myskiego, aby wypowiedzieli się w sprawie dotychczasowego 
programu wyborczego. W ciągu obecnej czteroletniej kaden­
cji rad spełnili wiele z zawartych w nim wniosków i postula­
tów. Interesujące: które z obecnych osiągnięć uznają więc za 
najważniejsze, najtrudniejsze? Które z kolei 
problemy stają się najpilniejsze i należałoby je w związ­
ku z tym umieścić na poczesnym miejscu w nowym programie 
wyborczym?

Mamy więc poniżej spojrzenia na ten sam program wybor­
czy. Czy będą się pokrywać czy muszą się pokrywać - ich 
wnioski? Oto okazja do interesującego spojrzenia.

Szukamy szczodrego wujka

Naj... Na;... Naj

PROGRAM
JEDNOŚCI
DZIAŁANIA

NOWY TOMYŚL

Na czym staną nowe domy
Mówi Tomasz Żurek - przewodniczący Prezydium

Mamy w powiecie 6 mia 
steczek, w każdym 
mieszka 5000—9000

ludzi. Stanowią oni obecnie 37 
procent ludności powiatu. 
Trzeba tam stworzyć lepsze 
warunki życia. A więc — 
przede wszystkim mieszkania. 
To moim zdaniem jest naj­
ważniejszy i zarazem najtrud­
niejszy problem.

W obecnym programie wy­
borczym przewidywaliśmy roz­
wój wyłącznie budownictwa 
spółdzielczego. Udało nam się 
to zrealizować: w ciągu czte­
rech lat oddano do użytku w 
powiecie ogółem 225 spółdziel­
czych mieszkań. Tak powstały 
3 bloki w Grodzisku, do któ­
rych wprowadziło się już 105 
rodzin oraz dalsze 3 — w No­
wym Tomyślu, dla 120 rodzin. 
W trakcie budowy są inne do­
my spółdzielcze — w Grodzi­
sku, Nowym Tomvślu i Zbą­
szyniu dla 45 lokatorów w 
każdym z miast.

Zbudowały też dla swych 
pracowników: 45 mieszkań — 
Bukowskie Zakłady Materia­
łów Budowlanych, 30 miesz­
kań — Fabryka Suchego Lodu 
w Opalenicy oraz PGR w Sie- 
linku, Ptaszkowie. Michorze- 
W’c i Niepruszewie.

Wygospodarowaliśmy po-

nadto dalszych 39 mieszkań ze 
starego budownictwa, dzięki 
remontom i adaptacji. To spo­
ro na cztery lata, ale jeszcze 
niewiele wobec potrzeb. Tak 
na przykład z listy 315 rodzin, 
będących w najtrudniejszych 
warunkach mieszkaniowych i 
zakwalifikowanych do przy­
działu, mogliśmy zrealizować 
163 wnioski. .

A przecież w powiecie roz­
wija się rolnictwo i przemysł 
— potrzeba im nowych kadr. 
Potrzebuje ich także oświata i 
służba zdrowia. Trzeba tych 
ludzi zachęcić do osiedlenia się 
u nas.

Mogliśmy po części już tego 
dokonać. Tylko w ubiegłym 
roku przekazaliśmy np. na- 
uczvcielom 36 nowych i 15 od­
nowionych mieszkań: w'Gra- 
nowie. Drużyniu, Grońsku. 
Bielawie, Władysławowie, Po­
sadowię. Koninie, Nądni, Gro­
dzisku i w Nowym Tomyślu. 
Jeszcze w tej kadencji odda­
my do użytku 5 nowych Do­
mów Nauczyciela. Kilka miesz 
kań otrzvmali też lekarze, a 
buduje się dla nich: 4 — w 
Nowym Tomyślu, 2 — w Opa­
lenicy i 4 — w Grodzisku, 
gdzie poza programem zmo-

Wobec nieustannych potrze^ 
mieszkaniowych musimy na­
dal budować. Najpilniejsze 
przy tym jest zabezpieczenie 
właściwego zaplecza dla no­
wego budownictwa w postaci 
uzbrojenia terenu — urządzeń 
komunalnych, których brak w 
naszych miasteczkach.

Potrzeba nam więc bogate­
go wujka, który byłby skłon­
ny wspólnie z nami te inwe­
stycje realizować. Takim „wu; 
kiem” powinien być przemysł 
i inne miejscowe instytucje 
Dotychczas Chifa przewiduje 
budowę ciepłowni i oczyszcza!
ni ścieków przydatnych

Jak tam na zagonie?

DOBRA TERAŹNIEJSZOŚĆ - JASNA PERSPEKTYWA
Mówi Stanisław Komorniczak

I sekretarz Komitetu Powiatowego PZPR

II ' gospodarce powiatu no- 
AA wotomyskiego dominuje 

rolnictwo, ale od pewne 
go czasu dostrzega się stopnio 
we przeobrażenia strukturalne, 
np. zatrudnienia, z czego wyni 
ka, że zmienia się charakter 
gospodarczy tego powiatu. Te 
mu typowemu dla naszego kra 
ju procesowi towarzyszy w no 
wotomyskim nieustanny postęp 
agrokultury i agrotechniki, a 
zatem i gospodarki rolnej. Ta 
kie zresztą zadania wytyczono 
cztery lata temu w powiato­
wym programie Frontu Jedno 
ści Narodu.

O tych sprawach mówi Sta 
nisław Komorniczak — I se­
kretarz Komitetu Powiatowego 
PZPR w Nowym Tomyślu.

— Muszę zacząć od słów u- 
znania dla naszych rolników, 
w szerokim pojęciu oraz dla 
służb i instytucji, które służą 
rolnictwu. Dzięki ich dobrej, a 
nawet bardzo dobrej pracy wię 
kszcść zamierzeń programu 
FJN dla wsi została spełniona. 
Na przykład, chcieliśmy mieć 
w 1969 roku plony buraków cu 
krowych po 300 kwintali z he
ktara. a tymczasem 
śmy je już dwa lata 
mówiąc o tym. że w 
średnia powiatowa

uzyskali- 
temu. nie 
1067 roku 
buraków

dernizowaliśmy 
szpital.

tamtejszy

również dla miasta, w Gro­
dzisku browar ujmuje w 
swym planie inwestycyjnym 
oczvszczalnie i kanalizację, li­
cząc na nomoc także tamtej­
szej mleczarni. Zakładów 
Mięsnych i Spółdzielni Inwa­
lidów. Ale brak nam „wujka” 
w Opalenicy i Buku.

Do 1975 roku wyliczono nam 
przewidywane wydatki na bu­
downictwo mieszkaniowe — 
78,5 miliona złotych. Powsta­
ną wiec nowe domy i... proble­
my; jak zapewnić im wodo­
ciąg. kanalizade. światło, gaz9 
Szukamy wok^ł siebie wujka 
ze szczodrą ręka...

wynosiła 350 kwintali z hekta 
ra. Podobnie jest z ziemniaka­
mi.

Bardzo pozytywnie oceniamy 
też wyniki upraw zbożowych. 
Zamierzaliśmy osiągnąć w 1970 
roku 24.5 kwintali z hektara 
(4 zbóż), a wiadomo już, że 
1968 rek przyniósł plonv w wy 
sokości 23.1 kwintali. Pokona­
nie różnicy bez mała 1.5 kwin 
tala w ciągu dwóch lat nie po 
winno nastręczać wiekszvch 
frudn^^ci skoro od ior? roku 
po dziś dzień dorobiliśmv sie 
wzrostu plonów prawie po 7 
kwintali na każdy hektar.

— To istotnie bardzo wiele, 
zwłaszcza, że ziem-e waszego 
powiatu na znacznej powierz­
chni charakteryzują się niezwy 
kle niską klasą.

— Mamy całe duże rejony, 
gdzie dominują uprawy wikli­
ny i grunty pod zalesienie, 
gdzie plony nigdy nie przekra­
czają 8 kwintali z hektara.

Program zjednoczył w działaniu
Mówi Aleksander Gorzełany — przewodniczący Powiatowego 

Komitetu Frontu Jedności Narodu

Myślę, że najważniejsze dla 
działania FJN było dal 
sze umocnienie więzi 

rad narodowych ze społeczeń­
stwem, co wyraźnie można by­
ło zaobserwować w obecnej 
kadencji.

Więź ta — co warto pod-

nież zostały zarejestrowane, 
wyjaśniane, część życzeń uda-
ło się już spełnić. Tak by 
glądał ten buchalteryjny 
chunek obecnego stylu 
dzenia. Przykładamy do 
wagę nie jako biurokraci.

wy- 
ra-

rzą- 
tego 
lecz

kreślić jest dwustronna.
Wyrażała się ona ze strony 
społeczeństwa od początku 
aktywnym oddziaływaniem na 
sprawy powiatu, począwszy 
od poprzedniej kampanii wy­
borczej po czas obecny. Czte­
ry lata temu ludność zgłosiła 
w kampanii 203 wnioski. Nie­
które były niesłuszne, inne 
nierealne, w sumie przyję­
liśmy do realizacji 137 wnio­
sków. 44 z nich dotyczyły 
soraw administracyjnych; zre 
awizowaliśmy dotychczas 39. 
Problemów gospodarczo-inwe 
stvcyjnvch dotyczyły dalsze 93 
postulaty wyborców, załatwi­
liśmy dotychczas 55. Reszta 
bodzie spełniona w ciągu naj­
bliższych dwóch lat, bo taki 
ustaliliśmy cykl realizacji i 
tylko 9 me uda nam sie wyko­
nać z braku potrzebnych środ­
ków.

Kontakt władzy z wyborca­
mi trwał przez całą kadencję. 
Nasi radni odbvli ogółem dwa 
tysiące spotkań z ludnością. 
Zgłaszano wówczas dalsze 
postulaty i uwagi. I one rów-

z obowiązku i chęci dotrzyma­
nia słowa danego w progra­
mie.

Wpadliśmy na pomysł naocz 
nego rozliczenia się. Podczas 
spotkań z ludnością wyświetla­
my nasz własny film, który 
ilustruje przemiany dokonane 
w powiecie w ciągu tych czte­
rech lat. Jest to zarazem nasza 
filmowa kronika wydarzeń, 
którą nowotomyscy fotoama- 
torzy skupieni wokół kierow­
nika Powiatowej Biblioteki, 
kręcą teraz raz na kwartał.

Co było najtrudniejsze w na­
szym programie? Nie był on 
chyba taki trudny, skoro uda­
ło się go prawie w całości wy­
konać. A przecież zrealizowa­
no wiele innych wniosków, 
wypływających później z no­
wych potrzeb i zamówienia 
społecznego. Były to dodatko­
we Domy Nauczyciela, ,,leka- 
rzówki”, budynki gromadzkich

złotówki są w tym najcenniej­
sze. Co ważne — sypią się one 
nieustannie. Już teraz może­
my podać, że dla uczczenia 25- 
lecia PRL podjęto w powiecie 
zobowiązania ogólnej wartości 
12,5 miliona złotych.

Skoro zatem tak powszech­
ny i nieustanny jest udział 
ludności w namacalnym kształ 
towaniu oblicza naszej ziemi, 
najpilniejszym dla — jak wy 
to nazywacie Programu Jed­
ności Działania — jest realizo­
wanie wszystkich postulatów 
społeczeństwa. Teraz, jeszcze 
przed końcem naszej kadencji 
i potem, gdy przyjdzie praco­
wać nad nowym programem 
wyborczym.

rad, niemal 20 kilometrów
ulepszonych dróg, wodociągi
w Łagwach, 
Urbanowie,

Wojnowicach i 
nowe studnie i
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przystanki PKS, nowy spół­
dzielczy zakład w Zdroju, 
piękny dom socialnv POM w 
Lwówku, w Onalenicy. nowv 
magazvn WZGS — w Nowym 
Tomyślu.

. Zrobiliśmy wiec więcej — 
my wszyscy, dzięki powszech­
nemu udziałowi w czynach 
społecznych, które obliczamy 
rocznie na sumę 15—20 milio­
nów złotych. Te symboliczne

w naszym powiecie około 50 
procent. Mówię o tym. by pod 
kreślić; że w stosunku do tych 
rolników trzeba zmienić poli­
tykę kredytowania i pomocy, 
na przykład paszowei. Zmie­
nić, to znaczy — poprawić, bo 
dotychczasowy system nie 
stwarza bodźców dla rozwoju 
hodowli w tych gospodar­
stwach.

miejących sprawy gospodarki
narodowej.

Nasz rolnik 
być rolnikiem 
Pamiętam, że

chce przy tym 
nowoczesnym, 

jeszcze dwa la-

Mamy też sporo kłopotów z 
gruntami Państwowego Fundu 
szu Ziemi. Jest tego prawie 6 
tys. ha. Wprawdzie PGR-y i

spółdzielnie przejmują każde­
go roku po kilkaset ha, to je­
dnak obszar PFZ nie maleje.

— No to już proces typowy 
dla współczesności i niezależ­
ny od władz powiatowych i sa 
mych rolników. Chciałbym na­
tomiast zauważyć, że rolnicy 
powiatu nowotomyskiego bar­
dzo skrzętnie i terminowo wy­
wiązują się ze swoich zobowią­
zań społecznych i gospodar­
czych z dostaw, kontraktacji,
świadczeń na fundusz 
szkół.

— Tak istotnie jest, 
im zdaniem dowodzi o

budowy

co mo- 
świado

mości społecznej i politycznej. 
Ogromna robota oświatowa, 
działalność kulturalna róż­
nych organizacji, praca naszej
partii i bratnich nam 
nictw. jak ZSL — dają 
taty. Mamy rolników 
tłvch i uświadomionych, 
darujących coraz lepiej

stron- 
rezul- 
świa-
gospo 
i rozu

ta temu tutejsze kółka rolnicze 
miały 2 kombajny, a nie było 
z nich komu korzystać. Dzi­
siaj jest już 10 kombajnów, a 
wkrótce będzie 14 — i ocenia­
my, że nie starczy, bo chętnych 
do kombajnowych żniw jest co 
raz więcej.

— Jak widać, będzie z ezym 
stanąć w czasie kampanii wy­
borczej przed wyborcami. A 
wobec tego, z czym trzeba 
wejść do nowego programu, na 
następną kadencję?

— Spraw do załatwienia jest 
rzecz jasna wiele, bo jak to 
w gospodarce: jedno się zrobi, 
a już nowe problemy czekają 
na rozwiązanie- Życie, postęp 
i zmieniające się potrzeby lu­
dzi wytyczają nowe zadania. 
Które z nich wejdą do nowego 
programu, przewidzieć nie mo 
gę-

Moim zdaniem, abyśmy mo­
gli jeszcze lepiej uprawiać no 
wotomyską rolę trzeba przede 
wszystkim: doskonalić usługi 
produkcyjne i dla ludności; na 
wet najlepsze nasze GS-y nie 
mogą już przy posiadanej bazie 
technicznej zadaniom tym po­
dołać. Trzeba energiczniej prze 
prowadzać meliorację gruntów, 
odwadniającą i nawadniającą. 
Gruntót^ pod meliorację ma­
my około 30 tysięcy hektarów 
i 4 tysiące hektarów łąk. Przy 
obecnym tempie melioracji 
jest to zadanie na wiele lat.

Sprawniej musi też przebie­
gać zaopatrzenie w nawozy 
mineralne, środki ochrony ro­
ślin itp. Lepszego wykorzysta 
nia oczekuje kilka zakładów 
mleczarskich naszego powiatu. 
Wsi potrzeba-, również ośrod­
ków kultury z prawdziwego 
zdarzenia.

— A wiec osiągniecie przeciet 
nej ponad 23 kwintali jest wy­
nikiem bardzo dobrym?

— Jestem przekonany. To o- 
czywiście nie jest jedyny nasz 
sukces. Notujemy także zna­
czny wzrost pogłowia bydła 
sponad 43 tysięcy do przeszło 
44 tysięcy. Przybyło nam jedno 
cześnie owiec- Pewiem tylko- 
że w tym roku stado owiec 
zwiększyło się o 1000. Prawda, 
nowotomyskie ma niezłe wa­
runki hodowlane, stąd oczeku­
jemy że najbliższe lata pozwo­
lą na utrzymanie tej tendencji 
wzrostowej.

Nawet w trzodzie chlewnej, 
gdzie notujemy pewien spadek 
pogłowia w stosunku do 1967 
roku, plan wytyczony przez 
program FJN został przekroczo 
ny. Sądzę że notowany spa­
dek jest stanem przeiściowym. 
bowiem już obserwujemy po­
wolną odbudowę stada trzody.

Warto w tym miejscu dodać, 
że znaczna cześć dostaw trzo­
dy pochodzi z gospodarstw do 2 
hektarów obszaru, których jest

Moc milionów i tysięcy

Przemysł — praca i kadry
Mówi Władysław Wichiowski 

wiceprzewodniczący Prezydium PRW

TVT ajtrudniej przyszło nam
’ zrealizować wszystkie 

ważniejsze zamierzenia inwe­
stycyjne, zwłaszcza w przemy­
śle, z powodu niedostatecz­
nych możliwości budownic­
twa. Dlatego nie rozliczymy się 
z jednego punktu programu 
wyborczego: budowy zasadni­
czej szkoły zawodowej branży 
metalowej z warsztatami, choć 
wszystko było w nianie, łą­
cznie z kosztami inwestycji — 
14 milionów złotych Teraz 
więc najtrudniej będzie nam 
skoordynować dalszy rozwój 
przemysłu z odpowiadającym 
mu wzrostem kwalifikowa­
nych kadr. A w tej dziedzinie 
jest to zarazem najpilniejsze.

W ciągu najbliższych sied­
miu lat czołowy nasz zakład 
— Chifa. wytwarzaiacy dwie 
trzecie narzędzi chirurgicz-

nych na eksport, ma pięciokrot 
nie zwiększyć swą produkcję. 
W tym samym czasie zatrudnię 
nie wzrośnie tam trzykrotnie. 
Przyrost produkcji odbywać 
się więc będzie głównie przez 
postęp techniczny, który wy­
maga odpowiednich kadr fa­
chowców. Chcemy też stwo­
rzyć dobre warunki dla opale- 
nickiego oddziału Wielkopol­
skich Zakładów Mechanizacji
Rolnictwa, który 
trudnić do 1975

miałby za- 
roku niemal

siedmiokrotnie więcej pracow 
ników niż obecnie.

Z bilansu siły roboczej na 
ten okres wynika, źe do 1975 
roku wystąpi nadwyżka około 
4000 chętnych podiecia oracy, 
w większości kobiet. Podołamy 
tei nadwyżce jeśli rozwiąże- 
mv nrnblem mocy nrodukcyi- 
nei budownictwa dla nowych 
inwestycji. A warsztaty pracy 
to nasze najważniejsze zada­
nie na przyszłość.

Dotychczasowe rezultaty po 
zwalają optymistycznie oce­
niać taką perspektywę. Założę 
nia obecnego programu wybór 
czego realizowaliśmy bowiem 
dość skrupulatnie i konsek­
wentnie.

Tylko w ciągu 2 lat wydali­
śmy na inwestycje w przemy­
śle 229 milionów złotych. Przy 
było nam w sumie 2000 no­
wych mieisc nracv. rozbudowa 
liśmy w części Chifę, Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego w Zbą 
szyniu, Grodziską Spółdzielnię 
Pracy, oddano do użytku no­
we fabryki — Bukowskie Za­
kłady Materiałów Budowla­
nych z Tworzvw Sztucznych o- 
raz Fabrykę Suchego Lodu w 
OnaJcnicy, rozbudowaliśmy tar 
tak w Porażynie. Zalegamy je­
dynie z mndernizacia browaru 
w Grodzisku, która zostanie do 
konana w tym roku- Trudne to 
było zatem, ale wykonalne.



Koszykarki ŁKS-u 
grają w Poznaniu

Poznańscy kibice koszykówki znowu będą mieli okazje obejrzeć 
W najbliższą sobotę i niedzielę kilka atrakcyjnych spotkań. W na
szym mieście odbędą się mecze 
II ligi mężczyzn.

o mistrzostwo I ligi kobiet oraz

W sobotę o godz. 19 w sali przy 
tal. Chwiałkowskiego zespół Lecha 
będzie miał za przeciwnika war­
szawską Polonię. Oba zespoły re 
prezentują mniej więcej równy po 
ziom, ale sądzimy, że koszykarki 
Lecha wykorzystają atut własnej 
sali i rozstrzygną ten pojedynek 
na swoją korzyść. Poza tym w so 
botę również o godzinie 19 w sa­
li przy ul. Młyńskiej poznański 
!AZS grać będzie z ŁKS-em. Prze 
Waga łodzianek jest tak duża, że 
trudno nrzvnuszczać. abv akade- 
miczki mogły wygrać to spotka­
nie. Na marginesie tych dwóch 
Jneezy nasuwa się pytanie: czv 
naprawdę w dobie telefonów tak 
trudno porozumieć sie co do go-

dżin rozpoczęcia spotkań. Ostatecz 
nie sekretariaty AZS-u i Lecha 
zlokalizowane tak blisko siebie,
nawet w wypadku generalnej, 
warii sieci telefonicznej można 
załatwić na własnych nogach.

są 
że

to

Milion kilometrów 
23 rekordy świata 

pilotów z Leszna
" Już 10 lat istnieje w Lesznie 
fcentrum Szkolenia Szybowcowego 
(Aeroklubu PRL. W okresie tym pi 
loci szybowcowi przelecieli blisko 
tnilion km i latali przez prawie 45 
tys. godzin. Ustanowili oni 23 re­
kordy świata i 44 rekordy Polski. 
Piloci zagraniczni, przebywający 
W Lesznie, ustanowili również wie 
Je rekordów dla swoich krajów.

Na lotnisku pod Lesznem odbyło 
Śię 8 szybowcowych mistrzostw 
Polski, na 13 rozegranych po 1945 
roku, oraz 3 międzynarodowe za­
wody, w tym 2-krotnie mistrzost­
wa świata, (b)

Bardzo bogato, jeżeli chodzi o 
spotkania koszykówki, zapowiada 
sie niedziela. O godz. 16 w sali 
przy ul. Świerczewskiego 25 dru­
żyna Olimpii zmierzy się w me­
czu o mistrzostwo TI ligi z Wi­
dzewem Łódź. O tej samej godzi­
nie (') w sali przy ul. Młyńskiej 
dojdzie do bardzo atrakcyjnego po 
jedynku nomiedzy liderem tabeli 
grupy północnej II ligi Spójnią 
Gdańsk a zajmującym druga po- 
zycię w tej grupie AZS-em Po­
znań. Akademicy maja już małe 
szanse na zdobycie awansu, ale po 
winni w niedzielnym meczu zre­
habilitować sie za porażkę ponie- 
"jona w Gd?ń«ku w pierwsze! run

Mistrzostwa Europy 
w łyżwiarstwie

W drugim dniu mistrzostw Euro 
py w łyżwiarstwie figurowym w 
Garmisch-Partenkirchen, zakoń­
czono jazdę obowiązkową męż­
czyzn. 17-letni Czechosłowak On- 
drej Nepela utrzymał minimalną 
przewagę nad brązowym medalis 
tą olimpijskim, Francuzem Patric­
kiem Pera. Zdaniem fachowców, 
tylko ci dwaj zawodnicy liczyć 
się będą w walce o tytuł mistrza 
Europy w dzisiejszej jeżdzie do­
wolnej.

Reprezentant Polski pozostał 
wśród 23 sklasyfikowanych zawód 
ników na 18 miejscu.

Po południu rywalizację o tytuł 
mistrzów kontynentu rozpoczęły 
pary taneczne. Tradycyjnie naj­
wyższe noty otrzymały wyróżnia 
jące się elegancją pary angielskie. 
Już po pierwszym tańcu prowa­
dzenie objęli 4-krotni mistrzowie 
świata i Europy Dianę Towler — 
Bernard Ford przed drugą parą 
brytyjska Janet Sawbridge — Jon 
Lane. Na trzeciej pozycji znajdu­
je się mistrzowska para ZSRR 
Ludmiła Pachomowa — Aleksandr 
Gorzków,

Mistrzowie Polski Teresa Weyna

SPROSTOWANIE
Wojewódzki Zakład Urządzeń Pożarniczych 

Związku OSP w Poznaniu

że w ogłoszeniu reklamowym Zakładu 
kowanym w „Głosie Wielkopolskim”

wydru- 
z dnia

4. II. 1969 r. — omyłkowo podano stary numer 
telefonu 501-82.

Właściwy numer telefonu Zakładu pod któ­
rym można uzyskać informację o usługach jest

590-51

Praca
Potrzebny czeladnik oraz 
uczeń tapicerski. Zakład 
Tapicerski, Fredry 3.

41442g

KW

KOZIOŁKACH”
SZCZĘŚCIE 
SPRZYJA 
WYTRWAŁYM.

K864

Poszukuję samodzielnego 
pokoju z komfortem. Za­
płacę z góry lub odku­
pię mieszkanie własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
40666m.

dzie. godz. 17.30
AZS-u spotkają się

koszykarki 
warsłsw-

Piotr Bojańczyk dziela 14—15

dalekopisemi

O PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

W rewanżowym meczu 1/8 fina­
łu rozgrywek o puchar zdobyw­
ców pucharów w koszykówce 
mężczyzn, praska Slavia pokonała 
U siebie HKT Helsinki 94:68 (46:36). 
Prażanie wygrali również pierw­
szy mecz w Helsinkach 76:74 i za­
kwalifikowali się do 1/4 finału. 
Przeciwnikiem tej drużyny w ko­
lejnym pojedynku pucharowym 
będzie prawdopodobnie warszaw­
ska Legia, która wysoko wygrała 
pierwszy mecz 1/8 finału z belgij­
skim Royalem IV Anderlecht. (b)

• W

grał z
• W 

keiści

meczu hokejowym finału 
ligi Naprzód Janów wy- 
Górnikiem Murek! 4:3.
Polsce gościć będą ho- 

zespołu Sibir z Nowosybir
ska i Francji. Drużyny te wystą­
pią z okazji 40-lecia Krynickiego 
Towarzystwa Hokejowego. W ze­
spole radzieckim wystąpią dwaj 
utalentowani napastnicy Uglow 1 
Samochwałów.
• Polski Związek Piłki Ręcznej 

postanowił utworzyć II ligę, któ 
ra składać się będzie z dwóch 
grup po 12 drużyn męskich.

ską Polonia (sala przy ul. Młyń­
skiej). zaś o 19 Lech gra z ŁKS-em 
w sali przy ul. Chwiałkowskiego.

Koszykarze tak dobrze spisują­
cej sie dotychczas Stali Ostrów, 
spotkają się w niedziele na włas- 
nvm boisku z Zawisza Bydgoszcz. 
W tvm p^ynadku liczymy.na zwy 
ciestwn ostrowian.

Bardzo trudne zadanie czeka 
męski zespół Lecha. W tym ty­
godniu w I lidze koszykarzy od­
będzie się tylko jedna kolebka 
snotkań. Będą to mecze pomiędzy 
drużvnamj grającvmi w parach. 
Lechici graja w niedzielę we Wro
cławiu z tamtejszym Śląskiem.
Ponieważ nie wszyscy jeszcze za­
wodnicy Lecha doszli do pełnej 
formy po przebytej chorobie, fa­
worytem meczu wrocławskiego są 
raczej gospodarze, (s)

mielce z najlepszą parą francus­
ką Eliane Vachon — Jean Pierre 
Noullet. Za Polakami znalazły się 
pary austriacka t szwajcarska.

Sensacyjna detronizacją 4-krot- 
nych mistrzów świata i mistrzów 
Europy, Ludmiły Biełousowej i 
Olega Protopopowa. zakończyła 
się jazda dowolna par sportowych.

Nowymi mistrzami Europy zostr 
’i nieoczekiwanie moskiewscy stu 
denci 19-letnia Irina Fodnina : 
21-letnl Aleksie] Ułanów.

Dopiero na trzecim miejscu zn? 
leźli się typowani na zdobywców 
złotego medalu mistrzowie ZSRR 
— Tamara Moskwina 1 Aleksie' 
Miszin.

Mistrzowie Polski. Janina Po- 
'emska i Piotr Sczypa powtórzy­
li swój życiowy sukces sprzed 
dwóch lat. plasując się na 8 miej 
scu. (b)

Solidna pomoc domowa 
do dwóch osób z dziec­
kiem w Warszawie, po­
trzebna zaraz. Warunki 
bardzo dobre, samodziel 
ny pokój. Zgłoszenia — 
Warszawa, ul. Bonifacego 
125, lub oferty „Prasa”, 
Poznań, Grunwaldzka 19 
dla K860.
Potrzebna pomoc domo­
wa (dwie osoby). Engia 
16 m. 23. 41729g
Potrzebny uczeń lub oo- 
mocnik kominiarski. Pie­
trzak. Ostrów, Królowej
Jadwigi 52. 28593 Ostr.

Spartakiada Armii Zaprzyjaźnionych

Srebrny medal dla Polski
Trzeci dzień spartakiady armii 

zaprzyjaźnionych rozpoczął się od
konkurencji biathlonu biegu
na 29 km z 4-krotnym strzelaniem 
do tarcz. Konkurencja trwała za­
ledwie 2 godziny, lecz później 
przez następne 2 godz. obradowa­
ło jury. Chodziło o dyskwalifika­
cję znakomitego zawodnika Ru­
munii Cimpoia, który nie prze­
biegł przez 2 punkty kontrolne.

Zwycięstwo odnieśli zawodnicy 
ZSRR: Puzanow, Krakowzowic 1 
Razepin, którzy zajęli trzy pierw­
sze miejsca i zdobyli złoty medal 
w klasyfikacji drużynowej.

Gorzej niż można było oczeki­
wać wypadli nasi reprezentanci. 
Normalną swoją formę wykazał w 
zasadzie tylko Józef Sobczak, któ­
ry należał do najlepszych strzel­
ców w konkurencji i zajał 4 miej 
sce za zawodnikami radzieckimi. 
Lokaty Łukaszczyka i Sobczaka 
zadecydowały o tym, że Polacy

ski zdobyła w miejsce Rumunii 
drugą pozycję, NRD — trzecią, a 
Rumunia dopiero czwartą. Do póź­
nych godzin wieczornych nie ogło­
szono oficjalnych wyników.

W środę rozegrano także pierw­
szą część kombinacji klasycznej — 
konkurs skoków. Znakomicie spi­
sał się nasz reprezentant — Józef 
Daniel Gąsienicą, który za piękne 
skoki długości 77 , 80 1 73,5 m otrzy 
mał najwyższą notę. Ponieważ 
Daniel Gąsienicą jest również nie 
złym biegaczem, ma wielką szan­
sę wygrania całej kombinacji. 
Niestety nie szczęściło się w tym 
konkursie pozostałym naszym za­
wodnikom. (b)

Karnawał 
na „Bosdmt"

HauKa
Magistrowie, — udzielają 
lekcji wszystkich przed­
miotów. Szamarzewskiego
21 m. 7. 40238g
Zespół doświadczonych 
pedagogów przygotuje so 
lidnie uczniów klasy VIII 
do egzaminów wstępnych. 
Lampego 6 m. 9. 40782g

Kupno
Pianino mało używane — 
kupie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
41322gpr.

zdobyli w konkurencji 
wej brązowy medal za 
ml, którym przypadł 

Do jury środowego

drużyno- 
Rumuna- 
srebrny. 

biathlonu

na
ul.

bm. o godz. 16 odbędzie 
lodowisku „Bogdanka”

się 
przy

Północnej bal karnawałowy z

wpłynęło wiele protestów. Jeden 
z nich spowodował, że zawodnik 
'•umuńskl Ilmos, sklasyfikowany 
unrzednlo na 10 pozycji, został 
nrzesunięty na dalsze miejsce. Ta 

I sytuacja snrawlła, że drużyna Pnl-

lampionami dla członków sekcji 
łyżwiarskich TKKF Waga bunda. 
TKKF Jeżyce oraz RKS San. Or 
ganizatora«mi tej rzadkiej impre­
zy są: DKKFIT Stare Miasto i 
TKKF Waga bunda. Wstęp bez­
płatny. (x)

Zamienię mieszkanie trzy 
pokoje kuchnia 75 m'. pie 
ce, II ptr.. blisko plncu 
Wiosny Ludów, na mniej­
sze w nowym budowni­
ctwie do II ptr. Oferty — 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41185m.
Małżeństwo studenckie — 
członkowie spółdzielni 
mieszkaniowei. poszukała 
pokoju na Winogradach, 
najchętniej nieumeblowa 
nego. Możliwość zapłaty 
za rok z góry. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 412l7g.
Przyjmę na wspólny po­
kój, dwóch panów pracu 
jarych i najchętniej uczą 
cych się. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41220m.
Letniska kulturalnego — 
pod Poznaniem Szukam — 
2 osoby — kwiecień. O- 
fertv Biuro ouln^eń — 
Gdańsk nod G-16260. KR81
Pracujący mgr — członek 
snółdzielni mieszkanio­
wej, poszukuje pokoju w 
centrum. lub pobliżu. 
Wiadomość pod tel. 599-19 
od 9—15. lub oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4U07g.

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska. Po­
znań. Czerwonej Armii 
nr II). 40297 g

102—103. Oferty z poda­
niem ceny kierować „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41383g.
Syrenkę 102 sprzedam. —-
Ul. Kasztanowa 31 m. 6 
mphfec). 41777g

UKale
Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje pokoju — chęt 
nie Łazarz. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
40755m.
Pracujący poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 41168g.

Komfortowe mieszkanie 
w centrum Szczecina, za­
mienię na mie^kani'’ w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4132lg.
Małżeństwo bezdzietne — 
(członkowie spółdzielni). 
nosz”kuje pilnie pokoju 
na okres 2 lat. Bolesław 
Grześkowiak. Luboń 3 — 
Sienkiewicza 3 m. 1.

41154e

Nieruchomości
Działkę 0,25 ha we Wrześ 
ni, sprzedam — zamienię 
na mnieisza w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 1<» dla 4lin9g.
Kupię domek jednorodzin 
ny lub pół bliźniaka, wy­
łączone. Oferty wraz z
cena kierować 
— Grunwaldzka 
41139g.

„Prasa”
19 dla

Sprzedam parcelę budo­
wlana 1.680 m*. może być 
pod bliźniak w Puszcz*- 
kówku. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
41141g.

+ W dniu 3 lutego 1969 r. zakończył nagle 
swój pracowity żywot, opatrzony Sakramen­

tami św.. nrzeżywszv lat 66. mój -
mąż, ukochany ojciec, teść 1 dziadek śp.

+ W dniu 4 lutego 1969 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy 1 naju­

kochańszy maż. najlepszy ojciec, brat, szwagier 
i wuj, przeżywszy lat 68, śp.

STANISŁAW JANKOWSKI
adwokat

b. sędzia Sądu Apelacyjnego w Poznaniu
Msza św. odbędzie sie w dniu 8 lutego o godz. 

15 w kaplicy cmentarnej w Środzie, po ezym 
nastąpi złożenie zwłok do grobowca rodzinnego. 

Zrozpaczeni
ŻONA Z CÓRKĄ, SIOSTRA 7 CÓRKĄ, 

szwagier z Zoną i rodzina
Ćrnda Wlkn.. Warszawa. Bruksela. 41827g

Dnia 1 lutego 1969 r. zmarł śmiercią tragiczną

JERZY STRUGAŁA 
długoletni wzorowy pracownik 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Zonie Zmarłego 

składają:
RADA - WSPÓŁPRACOWNICY - ZARZĄD

Spółdzielni Pracy Robót Elektrotechnicznych 
* Budowlanych ..Stare Miasto” — Poznań 

Ratajczaka 20.
Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w czwartek, 

dnia s lutego 1969 r. o godz. 10.50 
Oblentarnel nn Górczynie.

z kaplicy

Dnia 3 lutego 1969 r. zmarł w wieku

STANISŁAW MILECKI
76 lat

ałożyciel Rzemieślniczej Spółdzielni 
długoletni przewodniczący

■ Połnriejnj, wychowawca i nauczyciel mlodzio- 
Odznaczony Medalem 10-lecia PL, Odznaką 

zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego.

Pracy
Rady

Ch^ Umarłym żegnamy oddanego działacza m- 
spółdzielczego i szlachetnego człowieka.

Cześć Jego pamięci!
Rada — pracownicy ZARZĄD

KOŁO RENCISTÓW 
«em1eślniczej Spółdzielni Pracy Krawców 

w Poznaniu.

+ Dnia 5 lutego 1969 r. zmarł nagle w 66 roku 
życia, mój drogi maź, ukochany ojciec, brat, 

szwagier, teść i dziadziuś, śp.

JÓZEF NOWACZYK
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 16.30 na cmentarzu górczyńskim,

W głębokim smutku pogrążona
RODZI NA

Poznań, Karwowskiego 16 m. 1, 
Siemiradzkiego ifia m. 7. 41

tDnia 4 lutego 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 74, kochana 
żona, matka, teściowa 1 babcia, śp.

CECYLIA KASZTELAN
* domu SCHMIDT

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 lutego 
br. o godz. 10 z domu żałoby w Luboniu, ulica 
Sobieskiego 79.

W głębokim smutku pogrążeni

4iw»ar
MĄŻ I RODZINA

+ W dniu 3 lutego 1969 r. zmarł po krótkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 71, najdroższy maż. ukochany 
ojeiec, dziadek, brat, teść i szwagier, śp.

STANISŁAW BORZYCH
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 

e godz. 12.15 ż kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Zagonowa 27. 417”.

Dnia 4 lutego 1969 r. zginął tragicznie, mój 
najukochańszy mąż, tatuś, syn, brat, zięć i szwa 
gier, przeżywszy lat 29

STANISŁAW URBANIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 

o godz. 12.45 na cmentarzu na Janikowie.
W głębokim smutku pogrążone
ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINA

JAKUB MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 

o godz. 10.10 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Ul. Dąbrowskiego 426'45. 4I743g

+ W dniu 1 lutego 1969 r. zmarła nagle po 
krótkich i ciężkich cierpieniach w 64

życia, najdroższa żona, najtroskliwsza 1 
chana matka, teściowa 1 babunia, śp.

MARIA STACHOWIAK
z domu GRZYBKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7

roku 
uko-

bm.
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, SYNOWIE, 
SYNOWE. ZIĘĆ I WNUKI

Poznań, ul. Wrocławska 14 m. 4. 4177’g

+ Dnia 3 lutego 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
73, śp.

LEOKADIA JASKULSKA
z domu ROSZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 15 z kościoła parafialnego w Swarzę­
dzu.

41759g

W smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ. 

WNUKI I PRAWNUK

„RUCH”— OFERUJE 
NAJDOGODNIEJSZĄ 
FORMĘ REGULOWANIA 

OPŁAT 
RADIOWO - TELEWIZYJNYCH 

POPRZEZ SWOJE PUNKTY 
SPRZEDAŻY

NA TERENIE
POZNANIA, KALISZA I PIŁY.

K649

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Przedsiębiorstwa Remontowo-Montażowego 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 
nr 225 — zatrudni zaraz:
- KIEROWNIKA DZIAŁU USŁUG — wykształcenie 

wyższe techniczne lub ekonomiczne. Wskazana 
znajomość chłodnictwa, praktyka na kierowni­
czym stanowisku;

- KIEROWNIKA DZIAŁU KONTROLI TECHNICZ­
NEJ — wykształcenie wyższe techniczne, prak­
tyka;

— SZEFA PRODUKCJI — wykształcenie wyższe 
techniczne, praktyka;

— ST. KONSTRUKTORA — wykształcenie wyższe 
techniczne, znajomość automatyki i skraw, urzą­
dzeń elektrycznych;

— HYDRAULIKA — wykwalifikowanego z prakty­
ką, wskazana umiejętność spawania acetyleno­
wego.

Bliższych Informacji udzieli Dział Kadr, adres j. w. 
w godzinach od 7—15. M598

Sprzedam 10 ha ziemi 
wraz z zabudowaniami — 
zelektryfikowane. Miei- 
scowość Sycyn, poczta 
Popówko, pow. Oborniki, 
Eugeniusz Pawlak.

4112Sg

Sprzedam dom 2 pokoje 
kuchnia w Luboniu Po­
znań (Żabikown) S^n m' 
ogrodu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
41153g.

Pod ogrodnictwo sprze­
dam 5 ha ziemi z prawem 
zabudowy: Poznań —
Główna — Janikowo. Ko-

I munikacia: autobus nr 70. 
Oferty dla: Adam Gra- 
tias. ?roda Wlkp„ ulica 
Kilińskiego 4. 41315g
Domek jednogodzinny no 
wy w Poznaniu, sprze­
dam. Warunek mieszka­
nie dwunokojowe nowe 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41311g.________________
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha w pobliżu Ooaleni- 
cy, ziemia drenowana, ko 
munikacja dobra. Witold 
Adamczewski. Opalenica. 
Wyzwolenia 78. 413?6g

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza, na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.
______________________ 41670g 
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra- 
nia. Długa 9,41417g 
Srutownikowe kamienie 
sześcioletnia gwarancja, 
produkuje — Ratajczyk, 
Skarżysko, 1 Maja 15.

_______________K879 
Oddam w dzierżawę sto­
dołę murowaną 200 m’, na 
warsztat lub magazyn — 
miejscowość przy Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41065g.

Matrymonialne

Zfiubiłem kartę rzemieśl­
niczą nr 88 z dnia 25. VI. 
1945 r., wystawioną przez 
Zarzad Miejski w Lesznie 
na prowadzenie warszta­
tu zegarmistrzowskiego — 
nazwisko Stanisław Bal- 
cerzak. Leszno, Leszczyn 
skich 15. 8p

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe. nakrvcia do 
chrztu. Szowckp ze cis»<r

Szyjemy miarowe sztucz 
ne futra laminaty Czer­
wonej Armii 9, podwórze. 

41099g

Wdowa bezdzietna pracu 
jaca z mieszkaniem, przy 
stojna, miła, z braku zna 
jomości, pozna pana do 
lat 46. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41072g.
Panna lat 35, posiadająca 
mieszkanie w Poznaniu, 
pozna kawalera do lat 42. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 41073g.
Kawaler lat 30, wysoki 
blondyn, domator, bez na 
logów, wyższe wykształ­
cenie, pozna pannę lat 
22—30, wzrostu 165—170 cm 
zerabna, szlachetna z wyż 
szym wykształceniem — 
(studentkę). Cel matrymo 
nialny. Oferty ze zdjęcia 
mi (zwrot, dyskrecja za­
pewniona) „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41152g.
Sympatyczna pani około 
trzydziestki, pozna pana 
po studiach z dzieckiem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 41138g.
Panna po 30, wykształce­
nie średnie, pozna odpo­
wiedniego pana do lat 42. 
Cel matrymonialny. Ofer 
tv „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 41149g.

X Dnia 4 lutego 1969 r. zmarł po długotrwałe! 
’ chorobie, opatrzonv Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, brat, 
teść, szwagier, wujek, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy 73 lata, śp.

JAN ROSZKOWIAK
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w pią­

tek dnia 7 bm. o godz. 8 w kościele na Wińia- 
rach. Pogrzeb odbędzie sie tego samego dnją 
o godz. is na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Piątkowskiej.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Słowiańska 22a m. 3. 418?6g

X Dnia 4 lutego 1969 r. po długich i ciężkich 
’ cierpieniach zmarł. opatrzony Sakramentami 

św., przeżywszy lat 4n, nasz najukochańszy syn, 
brat, szwagier, wujek, stryjek i kuzyn, śp.

EDMUMD ŚMIGAJ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 lutego 

1969 r. o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni
MATKA. SIOSTRY, BRACIA I RODZINA

Poznań, Polna 1 m. 17. 4!847g

Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 3 lutego 1969 r. odszedł od nas na zaw­
sze. najukochańszy ojciec, dziadek 1 teść, prze­
żywszy lat 71

EDMUND HDŁDDYŃSKI
budowniczy, 

powstaniec wielkopolski, b. pilot — oblatywaea 
III Pułku Lotniczego na Ławicy.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie,

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
synowie z Zonami i dziećmi 

r>r ze* miarowa. 417368

S.fp. JADWGA CZAPLIŃSKA
z domu WALIGÓRSKA

nasza najlepsza matka, babunia i prababunia. 
przeżywszy lat 80, po bardzo pracowitym i ofiar­
nym życiu, zmarła dnia 3 lutego 1969 r. opa­
trzona Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej — Sołacz, ul. 
Lutycka 1.

W głębokim smutku 1 żeJu pogrążeni 
CÓRKA Z MĘŻEM, SYN, SYNOWA

I RODZINA
418«18 41747gPoznań. Staszica 4 m.

"WHM, 19
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X Dnia 3 lutego 1969 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż. ukochany 

ojciec, teść, dziadek, brat, przeżywszy lat 74, śp.

WŁADYSŁAW ŁUKASZEWICZ
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy mentarnej na Juniko­
wie.

Pogrążona w głębokim smutku
ZONA Z RODZINĄ

418138

A GŁ^S WIELKOPOLSKI 5 i
Nr 3. '7756) 5 II 1969 |



LUTY

6 
Czwartek

Doroty ।

Słońce: 7.28—16.46

TEATRY
POLSKI — nieczynny; NOWY 

nieczynny; OPERA — g. 18 „Dziec 
ko i czary”; OPERETKA — g. 19 
„Wesoła wojna”; MARCINEK — 
g. 11 „Najdzielniejszy”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30. 15 „Kim pan 
jest doktorze Sorge” (franc. 16 1.), 
g. 17.30, 20 „Życie zamku” (franc. 
14 1.); APOLLO — g. 10, 12,30, 15.30, 
18. 20.15 „Napad stulecia” (ang. 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Beczka prochu” (jap. 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30. 18, 20.15 „Kierunek Ber 
lin” (poi. 11 1.); GONG — g. 10, 
12, 16, 18, 20 „Operacja św. Ja­
nuary” (włoski 16 1.); GRUNWALD 
— g. 16 „Trzej muszkieterowie” 
(I i II s. — franc. 14 1.); GWIAZ­
DA — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 
„Bohaterowie Telemarku” (ang. 
14 1.); KOSMOS — g. 18 „Hntari” 
(USA 11 1.); MALTA — g. 16, 18, 
20 ..Zamach” (poi. 14 1.); MINIA­
TURKA — g. 15, 17.30, 20 „Repu­
blika Szkid” (radź. 16 1.); OLIM­
PIA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Strzały o zmierzchu” (USA 16 1.): 
OSIEDLE — nieczynne; PANCER 
NIAK — g. 17.30, 20 „Miałem 19 
lat” (NRD 14 1.); PAŁACOWE — 
g. 17 Magazyn przyrodniczy z fil 
mem „Jezioro flamingów” (11 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: RIAL- 
TO — g. 10, 13, 16. 19 „Agent o 
dwóch twarzach” (ang.-franc. 14 
1): RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17. 
19.30 „Siedmiu w blasku złota” 
(włoski 16 1.); SCALA — g. 15.30, 
18. 20.30 „Udręka i ekstaza” (włos 
ki 14 1.); TĘCZA — g. 17 „Wspa 
niałe wakacje” (rum.-weg. 14 1.), 
g. 19 „Sublokator” (poi. 16 1.); 
WARTA — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 20 
„Twardzi ludzie” (franc. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16, 19 „Lalka” (nol. 14 1.); W’L 
DA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 20 „Cięż 
kie czasy dla gangsterów” (franc. 
16 1.); WRZOS (Luboń) — g. 18 
„Testament Agi” (weg. 14 1.): 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Druga prawda” (franc. 16 1.): FO 
TOPLASTTKON — g. 12—21 „Pół­
wysep Bałkański”

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St Rvn»k 45 - e 10—18
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Narodowe (Al. Marcinkowskiego 

9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

1$) — do 8 bm. nieczynne
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemycia wal e in—15
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY
Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 

„Pomnik Powstańców Wielkopol­
skich 1918-1919 w Poznaniu” w 
fotografii M. Kucharskiego — g. 
10—20 oraz wystawa fotograficzna 
„Agencja Prasowa Nowostl 68” — 
g. 10—20.

BWA (Stary Rynek — Arsenał) 
— Wystawa malarstwa Józefa File 
gera - g 19—1R Mn 9. ii).

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g 
9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „KPP, PPR i PZPR w 
Wielkcnnlcce” - e 10—18

Biblioteka Główna UAM (ul. 
Ratajczaka 39/40) — ..Dzieje oręża 
polskiego” — g 8—20

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława* - „Pows*' 
nie Wielkopolskie 1918—1919” — g 
10—15.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy 
stawa Zb. Adamskiego z Jeleniej 
Góry „Przyroda” — g. 10—19.

Klub „Merkury” (pl. Wolności 8) 
— Malarstwo T Kalinowskiego — 
g 14—18 'He 99 m

Pałac Kultury (Sala Wielka) — 
fotogramy Z Krawczyk ,Rio de 
Janeiro — najsłynniejsze miasto 
karnawału.

Salon ARPO (St Rynek — Arse 
nał) — Malarstwo J. Eichlerowej 
1 H Michałowskiej — g. 10—18 (do 
28. II.).

Dom Kultury HCP (Dzierżyńskie 
go 215) — Wystawa medali arty­
sty-plastyka J. Stasińskiego — (do 
15 bm.).

DYŻURY
Szpital Miejski im. Strusia (ul. 

Szkolna 8'12, tel. 511-11) — inter­
na, chirurgia ogólna, okulistyka, 
neurologia.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 67-12-31) — laryngologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpl 
talna 27 33, tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35- podsta­
cje: ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 i 
Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel 5«6-66)

Ambulatoria? Internistyczne ful. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 nledz. i święta — 
cała dobę: stomatologiczne (ul. 
Chełmnńckleeo 20> czynne od 18—7 
w niedziele i święta cała dobę. 
Chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8, 
tel 707-19 — cała dobę: "hirur- 
Piczne II - ul. Kasprzaka 16 tel. 
623-55 — cała dobę

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czvnnv cała dobę (ał. Marcinkow­
skiego 201 — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14. 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

----------------------------------------------------(
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Mieszkańcy o potrzebach 
Nowego Miasta

Starołęka to jedna z najstarszych i jednocześnie najbar­
dziej zaniedbanych rejonów naszego miasta. Ostatnio sytuacja 
wyraźnie się zmienia. Planuje się większą aktywizację tego 
rejonu. Z tym wiąże się realizacja podstawowych inwestycji, 
na których budowę przeznacza się milionowe kwoty.
Jedną z podstawowych inwe 

stycji na Nowym Mieście bę­
dzie dokończenie budowy ko­
lektora i kanalizacji prze­
widziano na Ratajach sza­
let publiczny. W tym 
roku planuje się przebudo­
wę ulic: Antoniego, Żywiec­
kiej, Orląt i budowę drogi spa 
cerowej nad Wartą. Przewi-

„Ich czworo" 
w Teatrze' Polskim

Część zespołu aktorskiego 
poznańskich teatrów dramaty 
cznych w dalszym ciągu cho­
ruje na grypę. Z tego powodu 
następuje kolejna zmiana re­
pertuaru. Planowane na 6 bm. 
i następne dni do 12 bm. na 
scenie Teatru Polskiego przed 
stawienia „Sonaty Belzebuba” 
— Witkiewicza zostają zawle 
szone. W to miejsce przeniesio 
no z Teatru Nowego sztukę 
Zapolskiej „Ich czworo”. To 
przedstawienie obejrzeć będzie 
można w premierowej obsa­
dzie na scenie Tealru Polskie­
go: 7, 8, 9, 11 i 12 bm. o godz. 
19-tej. (na)

znaóz
7uf o i a miotło?

Poznań może poszczycić się wy­
budowaniem wielu wysokich o- 
biektów. Powstały one w rozmai­
tych punktach miasta. Na zdję­
ciu prezentujemy - w ramach 
naszego cyklu związanego z o- 
siągnięciami powojennego Po­
znania - jeden z wieżowców. Na 
pewno, po krótkim zastanowieniu 
się nietrudno będzie zgadnąć 
co przedstawia powyższe zdjęcie. 
Jeśli' jednak nie pomoże w tym 
przypadku nasza pamięć, to od­
powiedzi prosimy szukać na tej 

samej stronie.
Fot. — K. Przychodzkl

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
— czynna całą dobę, Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Wszystkie apteki (z wyjątkiem 
apteki przy ul. Ziębickiej 16) czyn 
ne będą aż do odwołania do go­
dziny 21.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM U 

Fala 1322 m i UKF 6G.62 MHz (do 
g. 17); 8.20 Mel. z różnych stron 
świata; 8.44 „Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych”; 
9 Dla kl. III—IV: „Pszczoła królo 
wej Bony” — słuch.; 9.20 Muz. ba 
letowa; 10 „Czarne łochynie” — 
ode. 4 pow.; 10.20 Polska muzyka 
ludowa w oprać, artyst.; 10.50 
„Domowe elektrownią" z cyklu: 
„Ogniwa paliwowe”; Tl Dla kl. 
VII:: „Podróż do Szwajcarii” — 
gawęda; 11.25 Wiązanka mel. popu 
larnyrh operetek i musicali: 11.50 
Poradnia Rodzinna; 12.25 „Kon­
cert z polonezem”: 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 „Na swojską nutę”; 
13.40 „Więcei. leniej. taniej”: 
14 Wiersze G. Walczaka: 14.15 
I aud. z cyklu poświeconego Sui­
tom Ork. P. Czajkowskiego: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców: 
16 „Popołudnie z młodością”: 18 
Muzyczny kulie; 18.40 Muzyka i 
aktualności; 19.05 „Z księgarskiej 
Indy”: 19.20 „8 godzin ni dobę”; 
19.35 Felieton muzyczny K. Stro- 
mengern; 20.40 Karnawałowy Kon 
cert Muzyki Tanecznei. cz. I; 
2’.20 „Rozmowy o wychowaniu 
obywatelskim”: 21.30 .Zespół Dzie 
wiatka”: 22 .Judzie i kontynen- 
t”” _ Nad Odra po 20-tu latach; 
22.20 Karnawałowy koncert muz. 
t’n, cz. H: 23.15 Koncert wieczor­
ny; 0.10 Koncert źvczeń: n.3ii Pro- 
prom nnr-iy Z Bydgoszczy.

WMDOMO«CT; 5. 6. 7 8 12.05, 
is lajs. ?n za. 24. 4. »

program tt? Fala 497 ni i ttkf 
8° 74 MHz: 8 os Muzycz”’' tvdzień 
Poznanja; R.35 And dokument.; 
8A5 Z zielonogórskie’ fono^eM: 
9.95 Koszalińska kronika kultu­
ralna; o.sn Polskie t-ńce ludowe: 
in w. a. Mozart — Kw-Wot smycz 
knwv Fs-dur: 10.25 „Towarzvsza 
f’O"*nwvrh dróg” — „Parfyz-nt 
od Gfnroro” — fragm. książki; 
10.45 Muzyka polska; 13 Czas do­

dziano także remonty budyn­
ków mieszkalnych przy ulicach 
Pstrowskiego, Starołęckiej i Zy 
wieckiej oraz remont szkoły nr 
20 przy ul. Antoniego 42. Po­
wstanie także w tej dzielnicy 
5 nowych obiektów handlo­
wych. Ich budowę rozpocznie 
się w tym roku. O tych żarnie 
rżeniach poinformowano miesz 
kańców dzielnicy Nowe Miasto 
na spotkaniu z przedstawiciela 
mi Prezydium RN Poznania o- 
raz z władzami dzielnicy i rad 
nymi,

Po wystąpieniu przedstawi­
cieli Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej Pre 
zydium RN Poznania, wywią­
zała się bardzo burzliwa dys­
kusja. Wynikało z niej, że naj 
bardziej palącym problemem 
jest tutaj brak nowej szkoły. 
Istniejąca przy ul. Antoniego 
stara szkoła, nie zapewnia od­
powiednich warunków do nau­
ki wzrastającej ciągle liczbie 
uczniów. Od kilku lat plano­
wano wybudować na Starolęce 
nową szkołę. Decyzją władz 
centralnych inwestycję tę wy­
cofano z planów na rok bie­
żący.

Zebrani poruszyli także spra 
wę braku kanalizacji w tej 
części dzielnicy. Pilną potrzebą 
wydaje się przyspieszenie bu­
dowy oczyszczalni ścieków dla 
prawobrzeżnych dzielnic Poz- j 
nania, w tym Starołęki.

Mieszkańcy domagali się tak 
że zbierania ich opinii o loka­
lizacji niezbędnych placówek 
usługowych. (W.N.)

II Młodzieżowy Festiwal Muzyczny
Polska Federacja Jazzowa 

i przy współudziale Polskiego 
i Radia i Telewizji, ZMS, ZMW, 
j ZSP, ZHP i redakcji „Sztan- 
| daru Młodych”, organizuje w 

bieżącym roku pod patrona­
tem Ministerstwa Kultury i 
Sztuki oraz CRZZ — II Mło­
dzieżowy Festiwal Muzyczny.

Festiwal, organizowany w 25 
roku istnienia Polski Ludo­
wej, pomyślany jest jako pró­
ba podsumowania osiągnięć 
w dziedzinie młodzieżowej mu 
zyki rozrywkowej i przeja­
wów kulturalnej aktywności 
młodego pokolenia urodzone­
go w wolnej ojczyźnie. Orga­
nizatorzy zapraszają do udzia­
łu w imprezie zespoły upra­
wiające wszelkie rodzaje mu­
zyki rozrywkowej (zespoły be­
atowe, jazzowe, folklorystycz­
ne itd.).

II Młodzieżowy Festiwal Mu 
zyczny organizowany jest w 
trzech etapach: konkursy wo­
jewódzkie, eliminacje między

wojewódzkie i finał (na tere­
nie Parku Kultury i Wypo­
czynku w Chorzowie w dniu 
22 lipca br.).

Warunkiem uczestnictwa w 
festiwalu jest zgłoszenie swe­
go udziału pod adresem: Sckre 
tariat II MFM — Polska Fede 
racja Jazzowa — Warszawa 
81, ul. Nowogrodzka 49 oraz 
wpłacenie wpisowego w wyso 
kości 200,— zł od zespołu i 
50,— zł od solisty na konto 
PFJ, PKO IO M Warszawa nr 
1-9-121728 do 10 lutego br.

Organizacją Przeglądu Woje 
wódzkiego U MFM dla Pozna 
nia i województwa zajmuje 
się Komitet Organizacyjny 
przy Poznańskim Klubie Jaz­
zowym mającv swą siedzibę w 
Centralnym Klubie Studen­
tów „Od nowa”, Poznań, ul. 
Wielka 1—6. Zainteresowane ze 
społy i soliści mogą tam uzy 
skać szczegółowe informacje 
dotyczące spraw regulamino­
wych i organizacyjnych, (na)

brych gospodarzy; 13.25 „Do na­
szej szkoły prosto” — szkic Ewy 
Szelburg-Źarembiny; 13.45 Między 
narodowa Trybuna Kompozytorów 
— Paryż 68; 14.15 Kalejdoskop kul 
turalny; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Narody śpiewają; 15.20 „Świat 
w melodii i rytmie”; 15.50 „Rot 
rachunek z młodoheglizmem” — 
aud. 4 z cyklu: „Myśl Karola 
Marksa”; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 
Piosenki i melodie estrady; 17.55 
Radioexpress na dzień dobry; 18.15 
Przechadzki po Poznaniu; 18.3# 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie, refleksje ze świata nauki; 
18.45 Język rosyjski; 19.07 Nowe 
płyty w Polskim Radio; 19.JO Ma­
gazyn literacki „To i owo”; 20.36 
Muz. taneczna; 21.31 S. Moniusz­
ko: „FLIS” — opera w 1 akcie; 
22.33 „Wesoły kramik”; 22.48 Z 
twórczości S. Prokofiewa: 23.15 
„Przeglądy i poglądy” 23.25 Mel. 
taneczne.

WIADOMOŚCI: 5.30, 5.30 . 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 16. 19. 21 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki: 17.30 „Labirynt” — ode. 10 
pow.; 17.40 Aktualności polskiego 
big-beatu: 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 Kronika zespołu „The 
Rokes”; 18.30 Kantele i cymbały; 
18.45 Tylko po hiszpańsku; 16 Czy 
tamy pamiętniki — E. E. Kisch; 
19.15 Jazzowe korepetycje; 1?.35 
Pod szafirowa igła: 20 Ludzie z uli 
cv Konwaliowej; 20.15 Bobbv Da 
rin — piosenkarz zapomniany; 
20.35 Podróż do Panamv — opo­
wiada Bolesław Grycz; 20.50 Gdzie 
jest przebój? 21.15 „Tango grajcie 
mi”; 21.30 Album poezji miłosnej 
— „Czy eheesr sie ze mną ba­
wić?”; 21.50 Onera G. Bizeta „Car 
men”; 22.08 Śpiewa Enrico M»- 
cias; 22.15 Powieść w wyd. dżw. 
„Hrabia Monte Christo”; 22.45 Pio 
senki ze scenki: 23 Miniatury poe 
tvekie — „Jabłoneczka”; 23.05 
..Muzvka nocą”; 23.50 Gra Zespół 
The Shadows.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 9,20 — „Weeken­

dy” — film fab. prod. polskiej; 
10,55—11.25 — Jeżyk polski kl. VII 
z cyklu: „Spotkania” — Juliusz 
Słowacki; 12,45—13,20 — Mechani­

Koncert symfoniczny 
pamięci M. Karłowicza

16 bm. mija 60 lat od tragicznej 
śmierci Mieczysława Karłowicza, 
jednego z czołowych przedstawi­
cieli Młodej Polski. Dla uczczenia 
tej rocznicy Państwowa Filhar­
monia w Poznaniu organizuje 
koncert symfoniczny poświęcony 
twórczości Karłowicza.

Koncert odbędzie się w piątek, 
7 bm. o godz. 19.30 i w sobotę, 8 
bm. o godz. 18 w auli UAM. Or­
kiestrą symfoniczną dyrygować 
będzie gościnnie dyrektor i kie­
rownik artystyczny Filharmonii 
im. M. Karłowicza w Szczecinie 
— Józef Wiłkomirski. Jako so­
listka wystąpi Jadwiga Kaliszew­
ska — skrzypce, laureatka IV Mię­
dzynarodowego Konkursu im. H. 
Wieniawskiego w Poznaniu, (na)

Harcerskie spotkania
z piosenką

Niedzielne „Spotkania z piosenką”, poświęcone współczes 
nej piosence, organizowane w poznańskim Pałacu Kultury 
mają już swą dobrą tradycję. Obecnie do tej przyjemnej i 
pożytecznej akcji „rozśpiewania młodzieży” włączyli się 
również harcerze.
W ubiegły wtorek w Sali 

Błękitnej Pałacu Kultury od­
było się pierwsze „Harcerskie 
Spotkanie z Piosenką”. Mło­
dzież w zielonych mundurach 
i młodzież „po cywilnemu”, 
maleńkie druhny z warkoczy 
kami i starsi druhowie... pod 
wąsem próbowali swych sił 
wokalnych pod kierunkiem i 
przy pomocy Jerzego Garnie- 
wicza oraz Zespołu Rytmiczne 
go Pałacu Kultury.

To pierwsze spotkanie prze­
znaczone było w zasadzie dla 
instruktorów, ale zaintereso­
wała się nim również młodzież 
harcerska, nawet ta najmłod-

zacja rolnictwa — „Mechanizacja 
ochrony roślin”; 16 — Mechaniza 
cia rolnictwa (powt.l; 16.35 — 
Dziennik; 16,45 — Dla młodych 
widzów — „Ekran z bratkiem” 
w programie m. in. „Pętlą albo 
hakiem” — film z serii „Ivan- 
hoe”; 17,50 — Kronika Tygodnia; 
18,10 — „Zimowe spotkania” — 
rep. z PGR; 18,40 — Program mu 
zvczno-poetycki — „O Chopinie": 
19,20 — Dobranoc i dziennik: 20,05 
— „W stronę współczesności” — 
rep. filmowy: 20,35 — „Poszuki- 
wanv Gruppenfuehrer Volf” — 
polski film TV z cyklu: „Stawka 
większa niż życie”; 21,30 — Roz­
mowa o telewizyjnej serii filmo 
wej „Stawka większa niż żvcie”; 
21,50 — Dziennik: 22,10 — Mistrzo 
stwa Europy w ieździe figurowej 
na lodzie — jazda dowolna męż­
czyzn. (Transmisja z Garmisch 
Partenkirchen).

PIĄTEK: 9,55 — Zajęcia techni 
czne kl. VII — Rysunek techni­
czny; 10,25—11.20 — „Poszukiwany 
Gruppenfuehrer Volf” — polski 
film TV z cyklu: „Stawka wiek 
sza niż życie”; 16,15 — Z cyklu: 
„Wybieramy zawód” cz. II; 16,35 
— Dziennik: 16,4.5 — Dla dzieci — 
Kino „Ptyś”; 17,05 — Dla dzieci 
— „Miś z okienka”: 17,20 — Pano 
rama lubuska; 17,35 — Nie tylko 
dla pań: 17.5.5 — „Don Kichot” — 
film seryjny cz. I.; 18.20 —
Wszechnica TV: „Od żelaza do 
złota”; 18,50 — Karykatury Zbig­
niewa Ziomeckieeo; 19.20 — Do 
hranoc i dziennik: 20 — Film 
krótkometrażowy; 20.30 — Teatr 
TV — Jerzy Gałuszka — „Zdarzy 
ło się w Osiedlu”; 21,30 — Hory 
zonty — imwzvn gospodarczy; 
22 — Dziennik: 22.15 — Melodie 
67” — piosenki estońskie: 22.^0 — 
Mistrzostwa Europy w jeździe fi 
rurowej na Jodzie — tańce para­
mi. (Transmisja z Garmisch Par 
tenkirchen).

TV zastrzega sobie prawo 
zmian w programie.

Program Lubonia Jo 1975 r. *

Dla poprawy 
warunków bytowych

Luboń, niedaleki sąsiad Poznania, co roku zmienia obli­
cze. Ostatnio władzę miejskie opracowały program działa­
nia na następną 5-latkę. Uwzględniono w nim przede wszy­
stkim dalsze usprawnienia w gospodarce komunalnej i 
mieszkaniowej.

Na co więc mogą liczyć 
mieszkańcy Lubonia do 1975 
r.? Wreszcie postanowiono 
przystąpić do kapitalnych re­
montów budynków mieszkal­
nych. Do tej pory niewiele 
uczyniono by podnieść stan 
techniczny 31 domów, znajdu­
jących się w administracji Za- 

sza — z drużyn zuchowych. 
Spotkania odbywać się mają 
co miesiąc. Na każdym z nich 
uczestnicy nauczą się śpiewać 
jednej piosenki harcerskiej 
oraz będą mieć okazję wzięcia 
udziału w błyskawicznym kon 
kursie (z nagrodami!) na naj­
lepszego wykonawcę. Organi­
zatorzy przewidują również 
zapraszanie na spotkania 
przedstawicieli poznańskiego 
świata muzyki, np. J. Kurczew 
skiego czy S. Stuligrosza. Pra 
gną również, by w najbliż­
szych już spotkaniach wzięły 
udział najlepsze zespoły har­
cerskie oraz ich soliści. War­
to by o tym pamiętano we 
wszystkich hufcach, również 
powiatowych, tym bardziej, 
że młodzież spoza Poznania 
będzie także zapraszana na 
Harcerskie Spotkania z Pio­
senką. (wch)

Zaśmiecone podwórza
Od szeregu tygodni miesz­

kańcy skarżą się na nieregular 
ny wywóz śmieci. Ich zdaniem 
wozy Miejskiego Przedsiębior 
stwa Oczyszczania całkowicie 
omijają niektóre podwórza. 
Taka sytuacja panuje np. w 
posesji przy ul. Żydowskiej 35. 
Z tej przyczyny rozkładające 
się tu śmieci — mówiąc deli­
katnie — powodują niemiły 
zapach.

Przyczyny tych kłopotów — i 
jak nas poinformowała dyrek • 
cja MPO — są rozmaite. Żale 
głości w usuwaniu śmieci na­
stąpiły już w okresie świątecz 
nym. W tym to czasie miesz­
kańcy wyrzucali więcej odpa­
dów. Trochę na opóźnienia 
wpłynął także śnieg, bo jego 
wywozem z ulic miasta zajmu 
je się również to przedsiębior 
stwo. Ponoć w pierwszych 
dniach stycznia udało się wo­
zom MPO dotrzeć do wielu po 
sesji. Niestety, regularny wy­
wóz nie trwał długo. Również 
w tym przedsiębiorstwie zano 
towano ostatnio szereg zacho 
rowań na grypę. Na około 120 
pracowników zajmujących się 
wywozem nieczystości do pracy 
nie stawia się od 25 do 30 
osób.

Mimo tych trudności MPO 
powinno dołożyć starań, by 
wywóz śmieci odbywał się czę 
ściej, niż dzieje się to do tej 
pory. Nie można przecież do­
puścić, by podwórza zamienia 
łv się w wysypiska śmieci. 
Władze sanitarne miasta mają 
tu chyba też coś do powiedze­
nia. (a)

• Przy ul. Armii Czerwonej w 
Poznaniu doszło dwukrotnie do 
zderzenia się tramwajów z samo 
chodami. Do zderzenia się z „Ny­
są" doszło o godz. 10.40 z winy 
motorniczego tramwaju linii ,.9”, 
który! ruszył nie zważając na czer 
wone światło. W drugim przypad 
ku zawinił właściciel samochodu 
Teodor R.

• Przy ul. Małeckiego zmarł 
na skutek zatrucia się gazem 50- 
letni Antoni P. a z ul. Palacza 
przewieziono do szpitala 30-letnie- 
go Józefa Sch.. który zatruł się 
chlorkiem wapnia.

• W Kruczynie w pow. Jarocin 
spłonął od iskry z komina dach 
budynku mieszkalnego, a w Gorzu 
chach w pow. kaliskim padła z 
nieustalonych przyczyn pastwą 
ognia stodoła wraz z maszynami 
rolniczymi, (b) 

rządu Gospodarki Budynkami. 
W latach 1971—75 ma być wy­
remontowanych 27 domów. Bę 
dzie na to potrzeba co naj­
mniej 4 min. zł, jako że każdy 
z tych budynków wymaga ge­
neralnych napraw. Nieco 
mniej kredytów — około 3 min. 
zł — projektuje się przezna­
czyć na kapitalne remonty do­
mów prywatnych.

Luboń ma obecnie około 2 km 
sieci wodociągowej. Potrzeby w 
tym zakresie są znacznie większe, 
tym bardziej że od założenia dal­
szych rurociągów wodociągowych; 
uzależnia się budowę tak bardzo 
potrzebnych obiektów usługowych 
(restauracji, piekarni, łaźni itp.). 
Obecnie, po wybudowaniu nowe- ■ 
go ujęcia dla Poznania, powstały 
korzystne warunki dla zwodocią- 
gowania m. in. terenów, na któ­
rych znajduje się gęsta zabudowa 
oraz przeznaczonych pod przyszłe 
obiekty usługowe.

Do 1975 r. projektuje się też 
doprowadzić gaz do rozbudo­
wanego osiedla mieszkaniowe 
go ,,Lubonianka” oraz wspom­
nianych terenów pod przyszłe 
placówki usługowe.

Wiele jest jeszcze do zro­
bienia, jeśli chodzi o kapital­
ne remonty ulic. Na ten cel 
zakłada się wydać około 20 
min. zł. Dla szybszej i spraw­
niejszej realizacji tych zadań 
ma powstać w Luboniu miej­
ska służba drogowa. Z wielo­
letnich bowiem doświadczeń 
wynika, że zlecenie remon­
tów rozmaitym wykonawcom 
nie przynosi oczekiwanych re­
zultatów. Natomiast dla prze­
prowadzania generalnych na­
praw obiektów służby zdro­
wia, handlu, oświaty itp. za­
mierza się powołać miejskie 
przedsiębiorstwo go,spodarki 
komunalnej.

Gospodarze Lubonia pragną tak 
że dołożyć starań, by zorganizo­
wać ośrodek rekreacyjny z kąpie­
liskiem. W pobliżu Lubonia znaj­
dują się dwa stawy, które m^żna 
wykorzystać do tego celu, (a)

M'r Jerzy Szukalski — List Fa­
na przekazaliśmy do dyr. MPK.

(71)
Edmund P., ul. Czysta — Przed­

siębiorstwo obowiązane jest do za­
płacenia odszkodowania za skutki 
wypadku, jakiemu uległ w lokalu 
czy punkcie sprzedaży klient z wi 
ny przedsiębiorstwa. W przypadku 
niezapłacenia odszkodowania, mo­
że dochodzić go Pan na drodze po 
stepowania sądowego. (77)

Iwona K. — Operacje takie prze 
orowadza dr Kraus w Polanicy 
Zdroju. (109)

Zrozpaczony. — Pomóc może je­
dynie i wyłącznie lekarz. (204)

Rozrywka 
dla młodzieży

Dyrekcja PZG Kawiarnie 1 Ba­
ry Mleczne wyraziła zgodę na 
propozycję Zarządu Miejskiego 
ZMS i począwszy od marca jedna 
z kawiarń będzie dostępna w go­
dzinach popołudniowych raz w 
tygodniu tylko dia młodzieży. B.ą 
dą tu wchodzić w rachubę na 
zmianę kawiarnie: „W-Z”, „Mara 
go” i „Współczesna”. ZMS poczy 
ni starania by młodzież mogła w 
tvm czasie równocześnie korzy­
stać z imprez rozrywkowych od­
bywających się w wymienionych 
lokalach.

Na podobnych zasadach udo- 
stębniona zostanie młodzieży raz 
w tygodniu jedna z trzech restau 
racji, a mianowicie: „Magnolia", 
„Mmilin Rouge” i „Wypoczy­
nek”. (b)

INFORMUJEMY
Dyrekcja Pałacu Kultury zanra- 

sza dzisiaj o godz. 17 do Sali Wiel 
kiej na prelekcje mgr. S. Anioły 
Pt. ..Flaming czy Czerwonak". Po 
nrelekcji film kolorowy prod. 
USA nt. ..Jezioro Flamingów”.

W Klubie Robotniczei Spółdziel 
ni Mieszkaniowej wzy HCP. ulica 
Cedrowa 12 odbędzie się dzisiaj o 
godz. 19 pogadanka doc. dr. W. 
MielczarskieJ pt. „Dlaczego mło­
dzi chca inaczej”?

Kierownictwo Studium Gereon 
tologicznego zaprasza dziwią!, godz. 
18 do sali 165 w Prezydium F>nŃ 
Grunwald, ul. Ma’elki 5(1 (wejście 
oć| ul. Wvsninńskiego) na wykład 
prof. dr. A. Horsta.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku 
z pracami eksploatacyjnymi na- 
ztanj przerwa w dostawie energii 
elektrycznej, 7 bm. w godz. 8.30— 
14 dla ulic: Głogowska od Krzy­
wej do Kos”niorskiei i Drzyl«5l®«

Zakład przennajj^^ przerwy w 
dostawie energii elektryczne’.

M322

Odpowiedź: Widok na wieżowiec 
mieszkalny przy ul. Grochowskiej 
od strwny zachodniej.


